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CEDERE, 
rumuński minister pełno
mocny w Warszawie, nowy 

prezes F.I.D.A.C.'u. 

• w Sądzie Najwyższym w Warszawie.-DlaCzego obroń· 
cy wnieśli ·s·kftrgę kasac;Yjną.-Sędzia \Vyro·bek·w ,ob-

„ szernym referacie omawia przebieg spra.w·y · · 
OH>rzymie zainteresowanie procesem uicalym-kraju 

' . ' 

W dniu wczorajszym rozpoczął _ się Syromiatnikow. - . . kiego oraz to, że w trybunale były µkarał d-ra Axera za r~eik-omą oibrazę 
. . Warszaw:a, 22 września. i bek, ale drugim wotantem jest sędzia sprawę uczestniczenia sędziego Solec- Mianowiicie sędiziia opowiiia:da, że a~ 

wśród wjelkiego zainteresowania pro-· Wśród ciszy i skupienia sędzia Wy- cztery osoby, a nie trzy. Obrona twier- prof. Olbrychta, a nie wizi~ł. w oibro.nę 
ces .. ka~yjny Rity Gorgon w . Sądzie/ r?bek rożpoczyna s.wój r~ferat. W kr?t dzi, powołując ~ię ną c.a.ty tok _ rozp. ra- ~dwok!"'t~w, gdy prof. Ol?;ycht kh ob:a 
NaJwyższ~t?· . kich słowach opowiada, Jak odbyla się I w~ r na zez~ama osób, ze sędzia Sc,le- zał, m?wiąc: „trzeba ul>asc. ~1 ~Iowę! ze 

Mimo, 1z rozprawa była wyznaczo- pierwsza rozprawa przed sądem przy- ck1 udawał się na narady razem z trybu- by cOś p<>dobnego powiedzieć ~ „cos pO 
na na godz. 10 już o _ godz. 9-ej sala są- sięgłych we Lwowie. z jakich moty- natem, mimo iż był sędzią zapasowym. dobnego, ~ m~wi obron~, to stę nadaje 

du .była zapełniona publicznością. - wów skasowano wyrok . w Sądzie Nai- Trybuna! krakowski zaś tłuma;:zy się dla huculslpej ławy przysięgłych i t. cL 
Przed gmachem sądowym na Placu wyższym i przekazano go do rozpatrze w swym protokule, ie sędzia Solecki Pozatem trybunał kr;alkowsdcl wyraź· 
Krasińskich również panuje ożywienie. nia sądowi przysięgłych w Krakowie, nie btal udz1alu w naradach: nie komplem"entow.ał prof. Ohbryohta, 
puża, sala r?~praw o. białyc~ ścia~ach kt6ry ponownie zasądził Gorgonową, I m~wiąc o nim: „~r.ofesw ~iaista1:1szego 
1 blą-lym ·Suf1c1e, bez JedneJ c1emneJ pła uznając jednak tym razem że działała umrwersytetu polsk1ego, ktorego sława 
my, ' wygląda Jak sala operacyjna. ona w stanie silnego wzru~zenia. si.ę~a poz.a .~r.amce ~ra.ju, uczony o w.bel· 

- Nie zamierzam - mówi sędzia kie1 sła\We 1 t. d. 1 t. d. 

Gorgonowa w pierwszym roku 
pobytu u Zaremby 

Przed drzwiami odbywa się skrupu 
latna kontrola biletów, a co najważniej 
sze, celem utrzymania porządku prze
wodniczący wydal zarządzenie. że ni
komu nie wolno opuścić sali ani wejść 
podczas rozprawy. Gdy punktualnie o 
godz. 10 rozlegt się dzwonek i wszedł 
na salę trybuna! woźny zamknął drzwi 
od sali na klucz i otworzył je dopiero, 
gdy przewodniczący zarządził przer
wę. 

na sali sądowei 
Na sali widzi się wiele tych samych 

twarzy ,co na procesie krakowskim.
Nawet wśród publiczności. Czyżby za
interesowanie sprowadziło łudzi nawet 
z Krakowa? 

Zmieniono w ostatniej chwili kom
plet sędziowski. Przewodniczący sę
dzia Rzymowski, referuje sędzia Wyro 

Wyrobek - ·tym razem dawać stresz- Dt. Wyr:obek m?Wli•. że zarrutów, któ 
' czenia, aczkolwiek byłoby to pożąda- re obrona wypo~edzuałe1; poid ad11es,em 
ne, gdyż wyrok sądu prtysięgtych ' nie prof. Olbrychta, nle będzie oc!czytywał. 
zawiera żadn~ uzasadnienia-. 

Tai1mnice willf 
brzuchowickłel 

Sędzia Wyrobek ze względu na 
treść -kasacji, wyłuszczył tylko niektó
re momenty. 

I tak przypomina, jak to było we 
Lwowie, gdzie mieszkał ijenryk Zarem 
ba, którego tona była w szpitalu dla 
umysłowo - chorych. Musiał się więc 
on wys.tarać o Jakąś opiekę dla dzieci
Lusi i Stasia. I wówczas nasunęła się 
osoba oskartoneJ, z "którą po pewnym 
czasie Zaremba nawiąza1 intymny sto
sunek. 

Adw. Axer 

Oskarżenie m6wi, że Lusia podrosła Następnie poruszona została sprawa 
i zorje'nto.wata ~. jakie stanowisko ujawniania przez przewodniczącego 
zajmuje Gorgonowa w ich domu, chcia swego zdania co do winy oskarżenia. 
la więc Ją usuna~. . · I tiu obrona powołuje się· na następu· , 

I to było przyczyną wrogiego sto- jącą okoLiiczność: Przed~szY1St1ciem od-
sunku GorS?onoweJ do niej! rzucono jej wniosek, ażeby ogr.odn.iik Ka 

Natomiast Oorgonowa i obrona twier- miński n1e został za.przysięż.ony. Sędzia 
dzą inaczej. że tam chodziło o zupełnie Wyrobek stwiedrza, że ogrodnik. Kami6-
co innego, ie Zaremba ochłódł w stosun ski mieszkał również w willi i że były 

·ku do Gorgonowei, zdradzał ją na każ- przeciwko niemu pewne p0dejrzenia. -
dym kroku i z . tego powodu między ni· Dlatego właśnie obrona sprzeciwiała się, 
ml wynikały gwałtowne sceny. ażeby był zaprzysiężony. 

Przełomowym momentem w tej -ro- ~imo t.o t.rvibun11;ł kraikoW$ki pcll9ta· 
dzinie miała być · - nowiił z,a,p~zy~ą,c św~dka, pr.zez co ~ł 
PRZEPROWADZKA Z BRZUCHOWIC do. zrioz~1ema pr.zys1ę.gł-yim, że Kam1ń-

DO LWOWA, , skLego ~1e nale·ży podeJ•rziewać, a tern sa 
przyczem Gorgonowa miata p0z0Mać wf mem ' S'foierowial . 
Brzuchowicach. - - · CAŁĄ FALĘ PODEJRZENIA PRZE· 

Oskarżenie- m6wi, że to przeważyło ~IWK<? GORGONOWEJ. 
szalę i w nocy z 30 na .11 -grudnia Lusia Daile,J, sędz~a Wyrobek porusza rów· 
została zamordowana. Następnie aresz- n1też ~~awę słynne.go :pCJfW'iiedz~a prze
towano Gorgono.wą, gdyż przeciwko ~odint.czące.go d-ra. Jendl~, ktore odno
niej skierowaly się podejrzenia · tembar- s1ło SJę do pytoo11a, skierowanego do 
dziej że Staś twierdził że widział w obrońców: Czy p0dejrzewają Henryk~ 
nocy' jakąś postać, f, ' . . . . al~o Stasia Zarembów o .dok~anie zb1;0 
ŻE POST A'CIA TA MIAŁA BYĆ PONO dni. Gdy obrooa odipOWlediZ11ał.a, że me 

GORGONOW A ma 'Prawa sirokać &pra'WICy 2.1bro·dnii, pr~e 
Mówiono, że chłopiec jest dziedzicz- wodinfoz,ący Jem>CLI odpowiedimiał: „Try

nie obciążony, gdyż matka jest obłąka- bunał nie ,wymaga ,od ~b~y, by szuka
na i dlatego właśnPe Sąd Najwyższy ła sprawcow, bo ~e ~~ ~rze~y. 
uchylając wyrok trybunału lwowskiego T~ ~amem rowruez za·c:~eśmł krąg 
zarządził ekspertyzę psychologiczną i podeirzen dokoła ~or~1owei.. . 
psychiatryczną Stasia Zaremby. Bardzo obsze:mle z.aistanawJJa Sll.ę sę-

. dziiia Wyrobek nad karą, jaką nałożył sąid 

TrBS'c' Skargi"' ka~a"YJ.08)• na adw. dr. Axera w wysokości 300 zł. 
· !il ,!J za rzekomą ' obrazę biegłego prof. OL'b-

J eżel i chodzi o sama kasację. trJ ob- rychta i, jak wiidać, przywiązuje do te.l!o 
rona w pierwszym rzędzie wysuwa szczególną wagę. 

l\dw. Ettingar 
o głos 

r si 
Na to wstaje adrw. Ebt:i.nger i m.ówi: 

Nam nie chodzi o czytanie, lecz chodzi 
o stwierdzenie, że rzeczowe zarzuty, któ 
re wówczas p0dniósł adw. Axer, obej
mują kilka stron protokułu. Chodzi nam 
również o to, aby p. sędzia stwierdził, 
że zarzuty te były rzeczowe". 

Adw. 
Ettinger 

·~ . 

,4' ..,.. -
_ ........ 

Sędzi.a Wyr.ohele - No, to ia już -wo· 
lę przeczytać, bo mnie może spobkać za· 
rrot, że coś &tonowałem. · 

Ref erein.t czyta odnośne kairtlkii prOIOO· 
kułu i srtwiier:dza. w kon!kluzii, ze rzeczy· 
wiiśoiie adrw. dr. Axer niiie po>Stawił prof. 
01brychto'Wli zarzutu stronniczOści :w 
swej krytyce. 

Adw. Etti.nger pros:i wobec te.go o 
stwiiercłizenie, że kara na adw. Axera by· 
ła wymiiemooa nie bezpośredini,o po jego 
przemówietrlliu, lecz dopiero następnego 
dindia popołudniu, c~yli że trybunał kra
kowski ipoczątkowo nie uważał zupełnie 
zarzutów d-r:a Axera za obrazę. 

Adw. dr. Woźnia:kow.siki z kolei pro· 
si o stwiie.rdizen~e, że w motywach kary 
sąd krakowski powJ.e.dział noczątkowo, 
że adw. Axer użył Siłowa ,.stronniczość" 
i dopiierio, gdy obrooa przeciwko temu z.a 
protesitowała i domagał.a się spr a wdze· 
nia srteno·gramu, sąd sJQorygował to po
wiiedzeniie. 

' {Dalszy cl.i\tz 11a str. 2-ej). 
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Proces Gorgono\A· ej (ciąg dalszy) 
Sędzia Wyrobek stwierdził powytsze twierdzi prof. Olbrycht. - NIECH SIĘ PANI TERAZ PRZY- stwie umyślnem, przysięgli zaprzeczy. 

i referuje dalej, te sąd tak dalece su~e· Na tem przewodnicz-cy zarządu ZNA, BO BĘDZIE ZAPÓŻNO„. U winę GorgonoweJ, a w 6-em pytaniu 
rował pr.zysięgłym, te to, oo m6wi prof. przerwę. nie było .słowa „umyślnie". Nasuwa 
Olbrycht jest święte i nie mote być pod· Znaczy to wyratnie, wedlug opinii się wobec tego wątpliwość, czy wyrok 
dawane żadnym wątpliwościom, te z.a n1·1"h SIA pani przyzna I obrony, że sędziowie przysięgli całko- jest stuszny i czy należało Oorgonową 
obrazę sądu przez dwuch obrońców, eka U ~ wicie byli zasugerowani iuż zgóry i w skazać za zabójstwo umyślne, czy też 
zał ich tylko na 100 zł. grzywny, a za toku rozprawy Jeszcze daleko przed nieumyślne. W końcu referent mówi 
rzekomą obrazę biegłego, grzywna wy• Następnie· sędzia Wyrobek omówił jej zakończ:eniem mieli o niej wyrobione również 0 14-tym punkcie kasacji, mia 
nios.ła aż 300 zł„ Z jednej. więc strony, obszernie wszystkie punkty kasacyjne, zdanie. nowicie 0 tern, jakoby przysięgli mieli 
obrona~ w ~bawte ~ary, nie m~ła dalej które Jui przytoczyliśmy, zatrzymując Następnie referent szczegółowo za- się umawiać z przewodniczącym try
wypowi~dac krylyk;i. a ~ drugieJ s~y, się szczegółowiej na słynnem powie- nalizował sześć pytań zadanych sę- bynału, że dopuści dodatkowe pytartla1 
w przysięgłych musiała SJ.ę wzbudzic pe· dzeniu sędziego przysięgłego Palczew- dziom przysięgłym, przyczem zwra- o ile zobowiążą się głosować Jednako· 
wn<>ść, że mogą ustoswikować się do skiego w Brzuchowicach, skierowanem ca uwagę, że podczas tego, kiedy w wo. 
Gorgonowej ~ezapelacyjnie tak, · jak do Oorgonowej: trzeciem pytaniu była mowa o zabói-

M o w a adwokata Ettingera 
Po skończonym referacie przewod- dzlł niepokój I nieułność. Ponura wlz1·a lokalna I ni-e domaga 5,ię o~ nas,. by§my . szu~aJ.! 

niczący udziela głosu adw. Ettingero- Sędzia referent powiedziat dzisiaj zu sprawców zbrodin.1, ponieważ me wtd.zi 
wi, który rozpoczął swe przemówie- petnie słusznie, że całe oskarżenie opie- Niewiad.omo, dlaczego z.robiono z nie ku temu potrzeby. Czy przy6ięgli nie mo 
nie: ra się, - jak się wyraził go uniwerealnego rzeczoznawc~. on mó· gli zrozumieć tych słów w ten sposób, 

- Panowie sędziowie Sądu Naj- NA ZEZNANIACH STASIA I NA IN· wił i na wszystkiem się znał. że n.ie trzeba szukać sprawcy zbrodni, 
wyższego! Sprawa, którą rozpatruje- NYCH POSZLAKACH. Mówił o psychobgji i !)sychjatrji i 

1 
l!dyż znajduje się on na ławie oskariO• 

my, jest na cały kraj głośna. Na nią Tak jest, to jest jedyny świadek ·os- o sJdadnikach krwi i o śladach - dosło- 1 nych? Jest to O<idziaływa.nie na sędziów 
swego czasu byla zwrócona powszech karżenia. Jeśli się Stasia wyeliminuje - wnie o wszysikiem. Przypominam, .że przys~ęgłych czego nie wolno robić. Sę
na uwaga. Toczyła się w Krakowie odpadnie cala sprawa. Dlatego ważne on reżyserował pOtworną scenę podczas dziowie przysięgli muszą sobie wyrobić 
przez wiele tygodni, nie szczędzono jest jego badanie, a odrzucenie naszych wizji lokalnej w Brzuchowlcach. j przekonan.ie o winde oskarżonych wed· 
czasu dla rozpatrywania wszystkich wniosków bylo wysoce niebezpieczne. To była straszna rzecz, gdy zgaszO• , le własnego przeświadczenia i sumienia. 
najdrobniejszych szczegółów i w cza- Jak ważne było wystuchanie innych no wszystkie światła, gdy usunęli się I Nasłępnie trybunał krakowski o§• 
sie rozpraw odbywała się bardzo ob- ekspertów, niechaj posłuży fakt, jak wszyscy sędziowie, - on kom':nderował, wiadczył, że Kamiński nie może być 
szerna dyskusja. .-· składa! orzeczenia docent Zieliński. Po- i Staś miał wołać „Lusia zabita", miał I sprawcą mordu seksualnego, poniewat 

Stwierdzić trzeba, te obrady odby- wiedziat on, że okres dojrzewania wca- udawać rozpacz nad łóżkiem, na którem jest on żonaty. Cóż to ma do rzeczy-
wały się w atmosferze idealnej. Te- le nie jest ważny ~ życiu d~iecka i że znalazł swą ~amor~owaną siostrę. To i pyta adw. Ettinger. , Czy w małże6· 
piono bezwzględnie wszelkie bakcyle cała nauka myli się, przywiązując do była tak trag1~zna 1 stra.~tn.a scena, ,że j stwł~ niema. zboczen seksualnych? 
kasacyjne, a Jednak w kwestiach naJ· tego Jakąkolwiek wartść. w6zyscy byh wstrząśnięci, a przecież Następnie przewodniczący zwrócił 
watnleJszych popełniano kardynalne Przyznał się również że nie zna . wyraźtue jurysdykacja mówi, :ie nie wol· się do Gorgcmowej z pytaniem: 
błędy. Obrona ma świadomość. że le- wcale psychologicznej titeratury fran-j :io do sądu wprowadzać czynnika emoc-1 . - Niech pa~i powi~, jeśli to nie pa• 
ży w interesie :Rżplitej, aby procesy cuskłel o zeznaniach. Cóż więc za war- 1onalnego. Tymczasem ta scena, która. 'I ni, to kto to mogł zrobić? 
nie trwały w nieskończoności, a jednak tość miało takie orzeczenie? A zasta- ~reżyserował . prof. O!brycht rfze.!110<:· Pytanie :o nit; zostało zapr?'tokułowa 
jesteśmy głęboko przekonani, nów my się, że gdyby przysięgli za wa-1 ionowała przysięgłych 1 w duże1 mierze I ne wbrew ządaniu obrony. Nie było to 

ŻE NASTAPI W TEJ SPRAWIE hali się chociaż na jeden moment. czy wpłynęła na wyrok. l zresztą pytanie, było to twierdzenie prze 
KASACJA WYROKU, można uwierzyć Stasiowi nie byłoby Następn,ii:! zwrócę uwagę na superla· 1 wodniczące~o, przeznaczone dla sędr.iów 

bowiem nastąpiły waine pogwałcenia w tej sprawie wyroku sk~zuJącego. tywy. jakiemi
1 
operował trybunał krako· i p~zys.i.ęgłych, Profesor Olbrycht w spo· 

prawa i wyrok krakowski ostać się nie Następnie zaszedt w sprawie in cy- wski w stoumrn. do prof. Olbrychta. 1 sob niezwykle lekcewążący traktował 
dent bez precedensu. Skazano obrońcę - 1'1Y l!lu wterz~y, my co ~lę zna- ohrooę. 

może. Zaledwie ta sprawa wróc!la z za krytykę biegłego. Czy krytyka była n,y, ~ wiąc ~ wy:- lllby sędziowie pn;y. I Jego żarty źle ustosunkowaly przy-
Warszawy, z Sądu Najwyższego po obrazą? Nie, to był obowiązek. s1ęgl1 - tez mus~ie wierzyć. , . sięglych .do obrony. Między tnnemi 
oierwszei rozprawie lwowskiej. Jut Jeśli prokurator potępia w swem Tymctas~ nte wolno bawić •!ę w wyrazil się on w ten sposób: 
krakowski trybunał popełnił błąd. Sąd przemówieniu. oskarżonego, a sąd póź- lokalny l?artiotyzm, nie wolno mówić w - Ody ja składałem orzeczenia, 
Najwyższy powiedzial w swem orze- niej óskarżonego uniewinnia, to czy fest ten sp-osob.: . . . . - . bronili oskarżonych profesorowie uni
czeniu, że należy odróżnić badanie to obrazą człowieka? o co się powi- . - ~ak~ez, przyiechał obcy adwokat wersytetu, a mimo to przegrywali. 
nsychjatryczne od psychologicznego. nien byt troszczyć sąd: 1 .odwaza się tknąć profesora naszego u· W ten sposób i on dawał do zroz:u-
/ymczasem wniosek ten nie zostal wy- CZY 0 SPRAWIEDLIWOŚĆ, CZY 0 mwersytetu. . . mienia przysięgłym, że to co on mówi 
,conany. ·DOBRĄ SLAWĘ prof. OLBRYCHTA'! k lnT~ byłot~udtzente ~wpłprzysięg~ych Io· jest święte. W końcu adw . .Ettlnger 

. . a e.„o pa rio- yzmu 1 ywainte na \vskazu'e z· e u t · k 

1 b d ł St I ? Wystąp1~nle ko,leg-1 • . przy~ięgłych. I , ·mo ywowame wyro u 
ft 0 il a as a .. Axera !!ie zawiera cech nielegaln?S· Na tem przewodniczący sąd zarządził jest fatalne. Trybunat oświadczyt, że 

et 1 skazanie go na grzywnę pogwałctło przerwę. Gorgonowat zacierała ślady zbrodni i 
Stasia badali nie psycboJogowłe, 

tylko psychJatrzy. 
kardynalne prawo ob~y. . . I Po S-minutowej przerwie adw. Ettiin· rzucała podejrzenie na Inne osoby, 

Zwrócę uw~gę na 1eszc.ze 1eden szcz.e , ger mówi dalej. podczas gdy, jak widać z całego prze-
Sąd krakowski powotal do badania 

docenta Zielińskiego i prof. Olbrychta, 
podczas gdy obrona domagała si~ po
wołania jako ekspertów prof. Baleya i 
d-ra Janusza Korczaka. Odrzucenie tego 
wniosku jest dla wymiaru sprawiedli
wości niebezpieczne. Komisja kodyfika· 
cyjna powiedziata bowiem, że jeśli sąd 
nie uwzględni wniosków stron, mają
cych zasadnicze znaczenie dla sprawy, 
to wyrok tego sądu będzie zawsze bu· 

g6ł. Kara musi być wymierzona doraz- I wodu sądowego, którego akta mają o-
nie, a n.ie wolno Jej wymierzać po 36 go-1 Kto mógł by' sprawcą hecnie sędziowie Sądu Najwvższego 
dzinach namysłu i dedukcji. jak to miało · ł · li - mija się to zupełnie z prawdą. 
miejsce w tym wypadku. Ta grzywna by I zbrodni - Wedle mego przekonania - O-
ła dla nas za.kazcm, przecięto nam moż· świadcza adw. Ettinger - jest dość 
ność dowodzenia, że prof. Olbrycht wca· . - W pewnym momencie trybunał za powodów do uchylenia wyroku, ale 
le nie jest idealnym ekspertem. Nie poz· pytał na~. czy obron.a posądza obu Za· panowie sedziowie w swem orzecze
wolono nam przekonać sędziów przysic;· rembów o d<>konani-e zbrodru. Gdy oś· 

1 
niu macie powiedzieć: „My nie wiemy, 

głych, jak się mają ustosunkować do o· : wiacLc;zyliśmy, że „ni~" l ie nie ' mam.y czy Oorgonowa Jest winna, ale nie 
rzeczeń Olbrychta, a przecież to było obowiązku do szukania sprawcy zbrodni chcemy, by innych sądzono w ten spo· 
baixłzo ważne. ·Przewodniczący dr. Jendl oświa.dczył, że ' sób. 

Mowa Hdwokata W oźniakowsł~iego 
Po pnerwi,e zabrał gło.s a.dw. dr., wicz itd. itd. Charakterystycznem jest, jak stara· I no. A to pouczenie motna udzielić mu 

WoźniakoWS1ki, który rozpoczął swe Przypomnę zkolei. - mówi dr. Woł.• no się utwierdzić w sędziach przysię-j tylko w ten sposób, 
przemówienie w następujący sposób: niaikowski, że wprawdzie w protokule głych przekonania, że wszystko. co mó- ZE NASTĄPI SKA SO W ANIE WYRO· 

_ Na~.wyżs.zy Sąd.zie! W swo.iim cza·' swym t~ybunał pi.sz~, it sędzia Solecki, wi prof. Olbrycht. jest niezaprzeczalne. KU TRYBUNAŁU KRAKOWSI\IEGO 
sie, gdy wyr<>k sądu lwowsktego został aczkolwi.ek ~chodził. razem z trybuna- Ody razem z prof. ttirschfeldem przyje- O CO PROSZĘ. ' 
skasowany, a rozprawa przenie&iona do ł~ do pok~u narad, to. w na.r8;dach tych chalo 2-ch rzeczoznawców z Warsza- (DokOńczenie na str. 4-cj). 
K'raikowa, Sąd Naijwyższy uczynił to dla ~-e brał udział;i, - t_wier.dzenie to iest wy, dr. Lewandowski int. Szymczyk, ••••••••••11••11111111•1111••1111i:r1111i1111•••• 
tego, że chciał przend.-dć rozprawę w nt~prawdą, a n~ dowod przytoc.zę na.etę- któr~y są zaprzysięi!lymi rzeczoznaw- CHCESZ BYC P~ĘKNĄ- używa 
atmosferę spokoju, jakiego t.a olhrzy.miia ~Jący fa~Ł: Kiedy :ozporzął st~ tłum· cami, trybunał przez dwa dni oriecze- wyroby Mag. w. PAiDZIERSKIEOO. J 
sprawa wymagała. z żalem muszę 1tWler nie wyśc.i'lt wszystkich uczestników do nla ~eh przyfmowal ~a dobrą monetę. Krem 1 mydło nH AL I tł A N! 1" 
eł.zie, jako adwokat krakowski. że kra· odmierzania odl.egło.ści w Brzurhowk~ch ~op1ero gdy ich zdanie C? do pochodz~- odmładza cerę, usuwa piegi, wagry, 
kowski trybunał nie sprostał swemu za- mec. Axer powtedu,ał „zaczyna się bieiz ma krwi na chusteczce me zgadzalo s1e pryszcze, i6łte 1 czerwone plamy..:.zał 
daniu. mar~tOński'. ~róc~ sędz,i..ego Soleckie· ze zdaniem prof. Olbrychta, rzeczoznaw krem „HALl"A Nt 2 ·1 udelikatnia cerę 

Ograniczę się w swem pr.zemówieruu go ~kt absolutni~ me mógł :ego słyszeć, ców zdyskwalifikowano, twierdząc, nazawsze, zapobiega i usuwa :rmarazczki 

do poruszenia tylko k~lku mome.ntów, 2 bo nrkogo obok Dle było. A Jednak naza- ŻE NIE .KMWA.JAĄLIDFOIKSATCAYTECZNYCH fabr. Kosmet. „Pbarmachemia". Bydgomz 
których 1·eden wymienię na sa.mym wst•· jutrz adw. Axer skazany został za obra· J ż „ d 100 ł • ąd11ć w aptekach, drogcrjach i perfum. 
pi-e. Gdy na wizję J-Olkaln- w Brzuchowi· zę są u na grzywnę z • O ile w tern wszystkiem, co się na •••••11••••••••e•tH-oa;1p1.1a!f!tlBl!!I•••• 
cach przyjechał m. i.n. fotograf pruowy Następnie adw. dr. Wotniakowski rozp~aw}e krako~sk!ei działo, zawinili LEKARZ-DENTYSTA 
i dokonał całego szeregu zdjęć fi!mo· omówił deklarację przysięgłych. złożo- snęodwze101• wie przys1ęgh, to proces Oorgo- F KO p [ • k 
wych, Hlm ten miał być wyświetla.ny w ną po powrocie z Brzuchowic. wyraża- I ows a 
kinach. Oto na polecenie prokuratora jącą podziękowanie przewodniczącemu JEST GROBEM DLA INSTYTUCJI • 
sędu krakoWskiego wycięto z tego filtnu za prowadzenie rozprawy podczas wizji SĄDÓW PRZYSIĘGŁYCH. POWRÓCIŁ.A 
trzy czwarte, wycięto wszystkie te sce- Deklaracja ta w dziejach sądownictwa Jeżeli zawinił jednak sąd okręgowy Gd ' g „ 07 
ny, który uwidoczniały, że rozprawę nie ma precedensu i jasnem jest. że ju± I . instancji w Krakowie. to jego najwyż- a n S·" a •tJ 
podczas wizji w Brzuchowicacb prowa- wówczas przysięgli byli częściowo za-1 sza wtadza - Sąd Najwytszy - powi- tel. 232-55, 
dzi nie trybunał, lecz kolejno prof, Ol· sugerowani tern. co imputowat im try· nien dać mu pouczenie. powinien stwier- przyjmuje od 9- .3. 
brycbt, dr. Jankowski, kom. Frankięwi· bun ar. dtić, te tak wocesu prowadzić nie wo!- w Lecznicy Piotrkowska 294 od ~ - 7 w. 

ł 
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liłówny oskarżony o podpalenie uReichstagu" 
powolnem narzędziem w rękach hitlerowców. -

. Dalszy ciąg procesu w Lipsku 
Berlin, 23 września. 

Zainteresowanie procesem o podpa
lenie „Reichstagu" nie słabnie. W dniu 
wczorajszym sprowadzono v~n der 
Luebbego na salę rozpraw już nie sku
tego w kajdany. 

Jak krążą pogłoski, van der Luebbe 

czy zaburzeń umysłowych. 
·Na zakończenie dodaje ekspert, ie 

momentów o ważniejszem znaczeniu 
psychologicznem w czasie tej rozmowy 
nie zaobserwowat Nie było też powo-

dów do przypuszczenia, aby istniały ja
kieś przeszkody natury psychicznej. -
Van der Luebbe byl zupełnie pewny 
siebie a pod względem formalnym oka
zał nawet dużo sprytu. 

Pozar w domu 
przy ul. Sródmiejskiej 18 

. Łódź. 23 września. 
{gk) W godzinach wieczo1'owych 

dinia w~orajszego centrala straży og
niowej została 'Zaalarmowana pożarem, 
jaki powstał w domu mieszkalnym przy 
ulicy Śródmiejskiej 18. 

Jak się okazało w domu tym zapa
lHy się sadze, jednak jui sam fakt po
żaru w domu mieszkalnym tak przera
zil licznych lokatorów, że poczęli grem
jalnie opus·tczać mieszkainia. 

był w więzieniu lipskim stale kokaini- 2 zowany, tak że obecnie nie jest powoi- ,M1· 11·on „padł .. na Nr. 129.51 
nem narzędziem w rękach hitlerowców. 

Przybyle oddziały straży ogniowej 
po aikcji rat-0wniczej - ogień zioka!izo· 
walY· 

Przypuszczenie to potwierdza fakt, iż L ' 
rzeczoznawca, oświadcza, że wówczas, los ten z:ostał sp·rzedany we wow1e Mąz pobił dotkliwie 
~dy ba~ał ?skarżonego byt to człowiek , W ARS ZA W A. 23 w. rześnia. I na jedneizo miliona złotych padła ż 0 n ę 
fI~yczme silny, wyglądat doskonale i Dziś, w ostatnim dniu cia2nienia 27-ej . NA NUMER 129.512· ~ 
n.ie v.rzypominał tego czlowieka, który 1 polskiej loterjl klasowej główna WYKra- Los ten został sprzedany we Lwowie. Łódź. 23 września. 
s1edz1 na ławie oskarżonych. Rozmowę . . · . „ {gk) D-0 Wfadysławy Kałużyńskiej 

~~~~~~~~cz~kw~dp~~i:ct~}~1kie py.t~nia Czy ujęG·iB sprawcy podpalenia ~~~~~~ńcs:a~f~~r6~~~he~~jw~~~ak! 
O~y dow1e.dz1al się, ze .cho~z1 na · - . - 9 man za~ieszkały przy ulicy Brzeziń-

badame psychJatryczne, zaśmiał się: . . okr~~O'W ilł"·ODCUtiltUlC:hT skiej 19, z którym żyje od dłuższego 
„Wszyst~o w porządku. Najpierw PARYŻ, 23 w.rześnia. (PAT). zy „Ważna na wyjazd do Algieru i Tu- czasu w separacji. . . 

P9dpala Reichstag, potem urządza gł.o- Z J\farsylji donoszą o aresztowaniu nisu". Po zbadaniu materiałów wybu-j Między ma-lionkami doszło do kłót-
dowkę, teraz musi być więc warjatem!" na pokładzie okrętu „Thngad" niemca, chowych przez ekspertów okazało się, ni w telU11acie czego mąż pabił dotkli
. 9.dY lek.arz Uumaczyl mu, że nie niejakiego Thielc, przy którym · znalezio iż są one pochodzenia niemieckiego i naa I wie żonę, która również nie pozostała 
moz!Jwem Jest, aby Reichstag po.dpalit no większą ilość silnych wybuchowych dają się specjalnie do zastosowania na I mu dtuina. Do obojga małżonków, moc-
sam, van der Luebbe dowodził, że 1 materiałów. , . morzu i na statkach. · j' no poturbowa,nych wezwainio lekarz::i 
wszyst~o zależy od metody, przytem 

1 
Thiele oświadczył, że po przekrocze- Prasa przypuszcza, że aresztowany pog-eitowia, iktórv ich. opatrzył. 

dod~ł, ze P.odobne pożary miały być niu granicy niemieckiej przejechał na I Nr.;:miec nie jest obcy wypadkom, które 
wzmecone I w innych gmachach. rowerze do Lyonu; gdzie sprzedał ro· j spowodowały ostatnio pożary statków 
'. ' w konkluzj~ l.ekarz uznał van der I wer i pieszo przybył do . Marsyljl z za· , francuskich, m. in. „Georges Phillipard" Sztvwne ceny 
Luebbe~o za mewykazującego żadnych miarem udania się do Algieru. Sfałszo· i „Atlantiquc", · N. h 
chorobhwych momentów psychicznych, wał on wizę francuską, dodając wyra-. . . W 1emczec 

4WAiim RW z b · ł b P e j Berlin, 23 w1rneśn[ia. 

Sł t tk masanrowane ZWdlnl męzczyzny !nie,(1~,~\-:::~~~~=v~:Z~~ 
ynna ar YS a na tov:ze ff:olej fJ!r?VMID -p:Jd Jis»«lr;z~jODJł!Uil jikie P:rod:ukty rolnkze. ~to wyi~roczy 

w domu dla obłąkanych I „ , . . . . , przeic.1wko temu z.anąd,zenvu. będiztlil ka-

B~ 11
_ 

23 
, . Łódz, 23 wrzcsma. I tw1e. Przed godz. 12-tą w nocy wyszedł rany Arzywną d1o 100 ooo marek lub 

eru.u, wrzesn.ia. ( k) W . · d · l ·J · k" t · d d I 6 
• (t) z h, ttk T E k 

1 
g CZOiaJ, w go z1nac 1 nocnyc 1 1 s 1erowat się ·o omu. . . 1 aresztem cl.o ro.ku Darre chce w ten spo 

1 
. n~.runa aT1.7S1 a onny van YC: ' , z1J.1aleziono na torze kolei-owym pod Kaleka wido cznie nie dostrzegł w sób . owstrz ać · s aideik cen a.rtyikułów 

ll'a ezą;ca swego czaoo do .zespołu Re1n· 1 Andrzeiow em koło stacii· porP. rrnd 1 eż c1żaJ·" cerro pod<•rru gdy się · ,_.P h ym p 
h .lit kt • d ' • ' J ' • " ' ' , « "' "" ' r01LIJllCZYC 

al"'\.ll a, · or~. o pewnego cz.asu. c1.erp~a- /' zmasakrowane zwłoki meżczyzny. zorjentowa.l w grożącem mu niębe·z- ' · 
ła 111·~ :r:oz,s;troI n.~rwowy, dos~ała ponue· . Jak zdofa.no ustalić, przcjechaw1m na picczeństwie - było już zapóźno. Kota 
sz.a:iJa zmysfow l .rosfała um1eszczo.na w ~mierć jest ułomny stolarz Józef Fran- pociągu zmiażdzvtv Frarnkowskiego. W Czechar."'-n~tąpi 
sz;pttaLu dla obłt}kany~. Tonny vi_iin Eye~ kowski. zamieszkaly pod Andrzejowcm, • • I lh-U YW» 

ro~oczęła SWO]ą „ kar1e~ę w. W1e·dn~ l ko lo kościofa .. . . Humn l~"• Narodów zmiana rządu 
Rellllhao:dt zaangazował. Ją, .k-tedy miała , ... Frąn~~Q.WSk1 .WY~t.e~t wczoraj o 8-eJ S :J . · ~ \ • 
zaledw11e 20 lat, albo1w1em 1uż wówczas · wieczorem z domu i ti.dat · ~ię do znajo- Genewa, 23 wr.zęśma. . _ . _ Praga, 23 w.rze.śn:ia •. 
?riała 01I1a ruep015iPOlity talent aktors:ki. . mego, kt6rv rnfeszka w bliskiern s ąsiedz (t) ~rzedistawidel rz~~u ~us~~jac~iie· {tl W ~.OJ:?ch !?~HtY:cznych PflfliUJ~ 

et: - == --- - go w Udze Naro·dówi m1rusteit f:ltg-1, fdio;, I prtekonanti, ze w na7bhzszym cza'llle .dei 
niósł wczoraJ sekretarjato·wi generalne· c1z:i:e do przesilenia gab1n.efowego. Przy· 
mu Ugi, że z okaz,j.i otwarcia sesji wrześ · szły r·zą·d ma Stię e;kła.dać z autory~~tów, 
n·iowej, na nabożeństwie, jaldie odibędzi.e mogących zrupewmł Czechosłowaci1 bez 
się w katedrze St. P1erre, o.de.grany bę- 1 ptłec,z;eństwo i spoiist·o~ć na t.eJ"emii1e we
dz.ie hymn Ugi Na.rodów, s·kompooowa· wnętranym. W każdym bądź ra:zie za. 
ny prz.ez kapelms&trza wie,deńs.kie.j ope· rówinio obecny 'Ore,rojer, jak i Ben·es.z po• 

łłarady rozbrojeniowe w Paryżu 
pomi~dzg Jlndljq a Francjq 

Paryż, 23 września. wyrażenia użytego w komunikacie, do 
(PAT) Reda!focja polHyczna . agencji „postępów rzeczowych". Narazie dy

Havasa ·ogłasza następujący komentarz skusje będą przerwane, celem umożli
do wyda·nego dzisiaj komunikatu ofic· wienia negocjatorom anRielskim i ame
ialnego o obradach francusko-angielsk~ rykańskim powiadomienia sWvch rzą
amerykańskich: dów, które powinny uowziąć decyzję w 

„DzJś zostaly podjęte rozmowy dy- stosunku do projektc ,';<mych rozwiązań 
pJ.omatvczne, odin-0szące się do spraw szeregu zagadni·eń. 
rozbroj,em.iowych i byly kontynucuvane Ze swej strony rząd francuski zapo
przez cafy dzień najpierw między przed ·zna się z niemi jutro na posiedzeniu ra
stawicielami Prancji i Ang!ji, a później dy ministrów, która odbędzie się w 
także z udziatem delegatów amerykań- Rambouille pod przewodnictwem prezy
skich. Należy 'Lanotować, że premier denta Lebrun'a. Jest orawdopodobnem, 
s ·aldwi·n, bawiący przejazdem w Pary- że stanowisko rządu francusikiego zosta
żit. bral udział w pierwsze.i fazie roz- nie bliże.i określone dopiero wtedy. gdy 
mów, wnosząc do nich swój autorytet rządv Anglii, Ameryki i Włoch zgłoszą 
szefa stroooictwa konserwatvwnego, lub odmówią swe.1ro przystąpie1nia do 
będącego obecrtie u steru rządów. postanowień dzisi~jszych. 

Te dyskusje doprowadziły, wedlug 

ry palli>twowej Alvi111a. zostainą w rządzie. 

Premjer Jedrzejewicz opuścił 6dańsk 
żegnany przez przedstawicieli Sen.atu i komisarza Ligi Narodów 

Gdańsk, 23 wrze.śn:i1a. . ! w Gdańsiku, p. Rostiin~, seinaforowie: 
(Pat) - O godz. 23.30 p. prezes rady KVtiak, Wiierciński-Ka.i:ser ora,z dz:1e111ni· 

miinistrów Ja-nusz Jędrzejewicz i p. mi- karze po1s1cy w Gdańsku. 
nister przemysfo i handlu Zar.zyoki, wraz i · 

1 
z towarzyszącern.i im os·obami, ·opuścili 1.lllllllllllllllllllllllllllllll!llllllll!lllllllllllil!lll!llllllllllllllll!lllllllllllll!ll 
,pociągi.em sip.ecjalnym Gdańsk. N.a dwor· I , . . 
cu żegnaU p. premier.a: ?· min. Pape.e w 
oitoczeniu urzęd!Ilik.ów komisariatu gene- , 
rałn,ego i szefów urzędów polskich w 
Gdańsku, wysoki komisarz Llgi Narodów 1 

.!::: -.....,. - I Dziś i dni następnych! Nasz bezkonkurencyjny program: . I = .,. 
= I 

C'ł ~ ..... 1'11 
S!I: c = o .::=: _. 'i ·a: · N ...... 
c:ł r6 ren 

ff 
,, 

· IGLO" w roli głównej: Ken Maynard i Lucille Bi~owne 
'' . 

Wstrzo.sają.cy dramat z żvcia Eski· I Fascynująca intryga. Emocja wzruszenie. Potężna akcja. Zawrotne tempo. Prześliczna muzyika. Roman$, dramat i sensacja zarazem. 
mt•sów w języku polskim. .10-W • Początek o godz. 4, w sob. i niedz o ll:odz 12 1.,j Kino r.u'\' oc.ześn1e c.drestaurowane. 
„„1111111„llill„llllmlll„„„„IDllll„ ... llllll„ ... „ .ram.... Mi!MVMIH M 

DZIS DNI NASTĘPNYCH! Wspaniałe) komedii muzyczne! 

'' 
'' W roli tytuJowej EUG. BODO, w pozostałych rolach Ina Benita 

Cwlkltńska I N. TOlll --• Następny program ARJArtA Na pierwszy seans ceny miejsc 5 ! gr. li. 
i 85 gr., następne III 85, Il 1.10, I l.30. 

Nadprogram zy~Qdnik· 4źwiękoWj'. .-~~~~:WYM~ 

Na I seans ceny mi·eisc 54 gr, i 85 gr., 
następnie III 54, II 85 i I l.OJ~ • 
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Mowa adwolf ata d-ra Axera. 
O godzinie 7-ej wieczorem zabiera 

głos trzeci obrońca, adw. dr. xer. -
Poddat on krytyce dwukrotne wyklu
czenie jawności obrad: w sprawie de
floracji Lusi i \V sprawie katu. znalezio
nego -na miejscu zbrodni. 

wiedliwości, jest to uchybienie bardzo gan nie jest tern narzędziem, musiałoby szereg zupełnie słusznych zarzutów, :ie 
ważne dla sprawy, ponieważ przysięgli W takim razie być inne narzedzie, a po„ rzeczywiście były popełnione pewne U• 

są emanacją społeczeństwa. nieważ nic mimo lkrupulatnych poszu- chybienia, ale jego zdaniem uchybienia 
Zaznaczyć muszę, że po otwarciu kiwań w ~brębie willi. więcej nie zna- , te nie miały znaczenia dla ferow:ani.a wy 

drzwi przewodniczący kazał powtó- leziono, narzędzie to musiało wyjść. A roku. Z tego względu wyrok me pom.· 
rzyć samą konkluzję prof. Olbrychta. samo nie wyszło, tylko musiał wynieść nien być skasowany. . , 
Dla kogo kazał to powtórzyć? Czy dla je właściwy sprawca. Pra:ktt.rat?r Błonsk~ . zakonczył. swe 
sędziów przysięgłych? Przecież oni to Adw. dr. Axer zgłosił wobec tego 3 przemow1eme o godz1me 10.30 w1eczo
słyszeli przy drzwiach zamkniętych.- wn.iooki: 1) albo uznać na podstawie od- rem. 

- Na rozprawie znajdują się we
dług ustawy osoby pełnoletnie - mó
wił adw. dr. Axer, - wobec tego nie 
widzę powodów, dla których miałoby 
się dla tych spraw zamykać drzwi. -
Trąci to pruderją i bigoterją. Jawność 
rozprawy jest gwarancją wymiaru spra 

Znaczy się, że kazał to powtórzyć spe- powi,ectzi przysięgłych Gorgonową za Prezes Rzymowski. ~my~~ wobec 
cjalnie dla opinjj publicznej, ażeby ją niewinną i skOTygować wyrok trybunału 1 t~go rozprawę, ko~~ikuiąc, l.Z ogłosze· 
usposobić wrogo wobec oskarżonej. krakow$kiego, 2) albo skasować wyrok me w:rroku nas.t~pi dzi~, w sobotę, pun.k· 

Ponieważ biegli nie mogli się zgo- ca~kowide i przekazać cLo ponownego tualme o godz1me 2-eJ po południu. 

M*#HMIM!1~1Mlil ... 1~Miii!lll$ dzić co do tego, czy dżagan był narzę- rozpatrzenia sądowi przysięgłych, 3) """""'ffl'"'"""'"""'''"'i .... „„.., 1111""' 

dziem mordu, zgł'osiliśmy wniosek o za albo skasować wyrok i przekazać spra· 
siągnięcie opinii fakultetu medycznego wę do rozpatrzen.ia zwykłemu sądowi N f · 1 

~ jednego z uniwersytetów. Trybunał nie koronnemu. owe I my 
zgodził si~ n~ !e~ wniosek. a t? była Po te~ .przemówieniu .. zabrał .gło.s Maurice Chevalier W filmie P• t. 

bekarstwo na smutek 
rzecz naJwazmeJsza, bo kwestJa, czy przedstaw1c1el prokuratorii, P· Błonsk1, D d ·ł ś ·u 
dżagan był narzędziem mordu, stano-,który w 6Wem przemówieniu wnosi o od I '' roga O m1 O Cl 
witaby o winie lub niewinności Gorgo- dalenie skargi kasacyjnej, przyznaje, że 1 (lu). - Leroy Priinz, tancerz, wy· 
nowej. Bo gdyby stwierdzono. że dża- obrona w swej skardze wygłosiła cały stęipujący obecnie w filmch wytwór.tl(i 
----·-· ----- I Paramouint, byt w czasie wie1'1dej wojny Pan inspektor przychodzi do wiejskiej szkół

ki na wizytację, Zadaje uczniom różne pytania, 
lecz malcy ani w ząb. Milczę jak zaklęci. In
spektor rozgląda się groźnie po klasie i u.trzy· I 
muJe wzrok na roześmianej twarzy 'nauczyciela. 

• ' ~ • „ 
: . , : ~~.~;i-/ l ~. 

- ~go się pan jeszcze cieszy? - wrzasnął 
inspektor. - Przecie pan widzi, że chłopcy nie t>ROGRAM ROZGLOśNl LODZKIEJ , 121.15-.-21.~: Komu~ikat Izby Prz.emysłowo-Han· 
ma)ę 

0 
niczem pojęcia! POLSKIEGO RADJA. dlowe1 w Łodzi. 

Tak • • ••·• . SOBOTA, dnia 23.go września, 21.30-.n.OO: Koncert Chopinowski w wykiona· 
- ' pa.we 1n5'>ektorze - odpowiada nau- 111.50-11.55: Odczytanie programu na dzień I mu StanMława Szpinahkiego. 

czyciel - ale clesiy. mnie niezmiernie, że pan I następny. . :?2.00-22.25 Muzyka taneczna z dane. „Oa.M". 
inspe~ też nie może wydobyć od tych dur- 11.57-12.05: Sygnał cza611 z Warszawy, Hejnał 22.25-22.35: W.iadorności sportowe. 
nlów ani słowa! z Torunia. i 122.35-22.40: Komunikat meteorologicz.ny dla l1>t-

12.05-12.25 · Muzyka lekka z płyt l!ramofon. l nictwa i komunika,t policyjny. 
*** 12.25-12.33: Codzienny Przegląd Pra.sy Polskiej. 1 22.40--23.00: Dalszy dąg muzyki tam.ecz.nej z dan-

Ma.tka zwraca się do małego Stasia~ 12.33-12.35: Komunńkat meteorologiczny, cing.u „Oaz.a''. 
- Powiedz, Stasieńku, gdzie wolisz lepie! 12.35--12.55: D. c. muzyki z płyt. 

Jeść obiadek: _ w domu, czy u babci?.. J2.55-13.00: Dziennik Południowy. 
13.0Q-14.55: Przerwa programowa. 

- Zgadnij!„. 14.55-16.()(J Muzyka z płyt gramofonowych te 

- Dobrze„, zgadnę: - w domu~ studia łódzkiego. W przenvie komunikaty 
- Zgamńj jeszcze raz: . łódzkie. * * !6.Q0-16.30: Au<lycj:i dla chorych w opracpwa-

* niu ks. Rękasa . (Tr. ze Lwowa). 
Pan Antoni nigdy nie był mocny w matema- 16.30-17.00: Muzyka wokalna i lekka z płyt. 

tyce. Wczoraj zetknął się przypadkiem z pew. 17.00-17.15: Odczvt aktualnv. 

17.25. MOSKWA (Stalin) .. ,Otello", op. 
Verdfogo. Tir. z Teatru Wielkiego. 

17,25. LENINGRAD. „Chowańszczyzna" 
op. Mussorgskiego. 

20.00. DAVENTRY. Koncert s~nmfonicz
ny z Queen's Hallu. 

20,45. RZYM. „li Pirata", op. Be!Uniiego. 

nę dziiewoją. Poszli sobie na spacerek za mia- 17.15--18.10: Muzyka lekka Ż „Gastronomii'' . 

t od ł 6 k R 
iS.15 .. - 18.35: Odczyt p. t„ „Sobie&ki i zamek w ~n.-. „ ... 1·~ ~--r;:;:;_~ 

s o, P s up, na wzg re • ozmawiają o tent Olesku" _ wygłos.i dr. Aleksander Czołow· ~,,,.,., r"~ ~·v 
i owem, aż tu nagle dziewoja powiada: siki. (Tr. ze Lw.owa). „.......... • ...,„ „ • '" ..,..,.. • •"" -

_ Mój Boże, gdyby tak mój mąż wiedział, że 18.35...--19.05: Reci1tal skrzypcowy Lid}i Kmitowej, TEATR MIEJSKI (SCALA). 
ja tu z panem spaceruję... 19.05-19.25: Transmisja ze Lwowa a.peiu pole- ... 

!!łych Strzelców z okaz.ii 25-lecia Związku Dziś o god!. 4-ej po poł. (po cenach na1.mz.-
- Jakto? .•• - dziwi się pan Antoni. - To Strzele-ckiego. uych) «lllZ o godz. 8.45 wiccz. „Fi.rma'' Hemara 

bisl>CnWfnł: 11*1rięb•?•.• (, J9.2S-19.4{J: ~ą-tmait~d. , .• 1 , 7 ' 1·= i u.działel!l frt~:z:ró~n.yeb odtwórć6w głó~yc~ 
~~,;„„:......_ 'f'1t, m~j panie . .- 19-40-19.45: Odczyta.nie programu na d.i:iefl na- ról: Modz.elewelneJ, Jaracza, Dąbrow&kl>e] l 

_ I ma pani może dzieci? • .., · - 6tęf>Il.y. - 1 • Chmielewckirego, 
19.45-20.()(): Kwadrans hteracki p. t. „Zbieraie-z 

· - Owszem, dW1>je„. Pięcioletniego chlopczy, motyli'' _ fragment :z: powieści Conrada p.t. 
ka i siedmioletnię dziewczynkę.„ „Lord Jbm". · 
~Mój Boże.„ - powiada na to pan Antoni. 2().00-21.05: Muzyka lekka. Wykonawcy: Orkie-

- Ktoby to pomyślał, że pani już jest dwana· stria P R. Jl'Od dyr. Sta1nisława Na.wr1>ta, He
lena Makowska (śpiew). _ 

ście lat po ślubie! 21.05-21.15: Dziennik Wiecz.omy. 

LóDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa Nr. 18). 

w dniu dzis~ej5zym oJooz. s.15 wiecZl()!'em 
premiera a.rcywe90łej lrom ji w 3-ch ruktaich _p.t. 
"Kobieta, wimo i da.noi111.g•• Ki.e.drzyMkiie~o. Re
tyser;a ep.oczywa w rękach .dy~. M. Wiiniklera. 

lotnikiem. •• * R. WaiHace nakręci angielska. wersję 
niemieddego filmu „Osiem dziewczat w 
lodzi". •• •• 

Estera Raolston, dawno niewłdzia'll!a 
gwiaz.da, wraca do Ifollywood. Plerw· 
szyim jej fi1lmem będzie „Ostatni czło
wiek". •• .. 

W HollyWood mówią, że rolę Alkji 
w filmie „Alicja lV krainie czarów" otrzy 
ma młodziutka Ida Lupino, cór'ka sław
nego kom~ka Luipiino Lame. 

•• * Zamiast Sylvj1i Sidney w fiilmie „Dro 
ga do miłości" wystąpr Aooa Dworak. 
Partnerem jej będzie .Maurice Chevalier. 
film reżyseruje No!1ll1an Tau.rog. 

** * Cairola Lombard i Geor:ge Raf t wy-
stą pią razem w filmie „Wszystko moje". 
W filmie tym po raz pierwszy George 
Raft będzi'e miał możność wykazainda 
swych zdol,ności tanecznyich. 

* EdmU!flid Lowe i Victor Me. Laglen 
wystąpią znów razem w filmie. Para
moumtuJ p. t. „Niema już kobiet". 

•• * Przed swym debjutem, jako reżyser 
w filmie „Namiętność" z Janningsem i 
Negri, .Ernest Lubicz byt... komikiem. 

CIRKóWKJl 172) rv się nazywa Duval - ale sam w tern Moja waH:z.ka zostałljie tutaj zaraz przy-
mieszkaniu nie mieska. niesiona. Nazywam się Niziński. 

Czy nie wie, co to za jeden ten pan Renner wYSZedl. 
Niziński. Wiedzi,ał aż nadto wiele. Trafił na 

Sensacyjna powieśt współczesna. Napisał Jan Bilewlcr. Dozorczyni spojrzała z pod oka na ślad właściwy. Obejrzał jeszcze do· 

Było pół do jedenastej-dnia, w któ- ! Ale człowiekowi, który szantażował Rennera i kładinie cały dom: przedostać siię do te-
rym pewinien był stawić s,ię ów Niziń· 1 Renę Wailden nie śpieszyło sie widocz· - Czy pan nie jest z policH?... go małego domku nie było trudno, ale 
ski do małego baru - gdiy Renner zna- nie nigdz.ie. Nie bacząc na to. że wszy. - Nie, albo raczej wprost przeciw- orientować się na klatce schodowei w 
lazł się koło kontuaru - d1rżąc z niecier scy wokół jego biegli - Nrziiński nie nie. ciemności nie było rzeczą łatwą. Dom 
pliwości. przyśpieszył nawet kroku: powoli zmie· . - Jeżel'i wprost przeciwnie - to miał bowiem wiele zakamarków i skry-

Prżypomniaf kelnerowi, że czeka na rzał ku peronowi stacjii kolei podziem· dobrze. Bo Jeżeli ktoś jest z policj~. to tek„. . 
jego zna~. napił się aż trzy fiiliżanki ka· 1 nej. Renner wszedł za nim na peron po powinien mi to powiedzdeć odraziu. Mój Cale przedpołu1d111ie dnia następnego 
wy d wypalił kilka papierosów. Gdy I upływie pół m1,nu1ty mniej więcej. Wsie· brat też kiedyś pracował w policji. Renner spędził w muzeum Luvru. Miał 
zbliżyła się jedenasta - przeszedł na dlr do tego samego wagonu ... Rzecz szla Renner przypomniał jej, że chciałby w niem swój dział ulubiony: dziat ma· 
drugą stronę ulicy. jak z platka. s,ię dowiedzieć czegoś o Nizińskim. łych rzeźb starogreckich _ wazy i am· 
· Czekał. Niziński wysiadł na stacji węzłowej Dozorczy:ni przeszła do zwierzeń: fory z pfaskorzeźbam1 niezwyikłej pięk-

J akiś człowiek bardzo marnie ubra· pod dworcem St. Lazare. Zmienił po- - Niziński jak Niziński. Nie jest naści. Był szczęśliwy prawie. gdy znów 
ny - postawny jednak i tJrzymający się ciąg i pojechał na oolnoc miasta trnją meldowany, ale prawie co noc przycho· oko jego spoczęło na tych kształtach 
cl1oskonale-zjawił s1ę w drzwiach loka- Północ-Południe. Na Montmairtrze wY" Idzi tutaj stJać. Lokatorem jest pan Du· czystych i pełnyrh harmonii. gdy umysł 
lu. Renrter rzucił nań ukradkiem ok:iem. siadł na stacji przy uL Leoic - wiodą· va!. Panie laskawY. - zwróciła się do podziwiał rękę wielkich mistrzów daw· 
Człowiek był przystojny - miał twarz cej w zan.tłki tej starej dzielnicy parys• Rennera dożótczyni, - pan chyba wie, nej Hellady. 
myślącą i nawet sympatyczną - tydko kiej, że Duval jest francwskie nazwisko. Na- Przez cale przedpofudnde Renrrer nie 
koło ust błądził grymas odrażający pra· Stacja jest położona b. ·nisko, aby wet bardzo · francuskie nazwisko - tak myślał nawet o tern, co go czekało wie· 
wie.„ z.naleźć się na ul>icy należy jechać win· czy nie? czorem. 

Renner był przekonany, że ma do dą. Wszyscy pasażerowie - o He ty!- Renner zapewnił ją, że Duval jest tak I A czekały go tego wieczoru wyda-
czyinienia z OwYm Nizińskim-Wysoc· ko się mieszczą - jaidą jedną wi1ndą. samo francusknem nazwiskiem, jak rzeni,a w każdym razie nicnrzcciętne. 
kim. Po chWiiJii skinienie głowy, jakie w Przypadek był Rennerowi pomocny - Schulz - niiemieckiem. Smith - angiel- Miał po raz pierwszy dostać siie do mie
jego kierunku posłał kelner, potwierdzi- musiał być w bardzo bliskiem sąsiedz· skiem i Kowalski - polskiem. szkania, którego nie mó.~ł przedtem do· 
to te domysły. twie z Nizińskiim, bo tego wymagały sa- - Otóż niech pan sobie wyobrazi, kładnie zbadać. Miat swkać listów -

Niziński zamienił ki1ka stów z kelne· me warunki. że ten p~n Duval bardzo słabo mówi po malej paczki, która mogłaby była być 
rem, poczem wolnym krokiem, jakby w Niziński szedł potem wąskiemi uUcz· francusku... - Dozorczyini była mocno schowana również dobrze w kufrze jak 
zamyśleniu skierował się k'1l mi1astu. kami aż dotarł do małego starego dom· podniecona: - Słyszał pan kiedyś o w kieszeni Ni,zińskiego. 

Renner ruszyl za nim w przyzwoitej ku. Był to typowy dla tej dzielnicy ro· Duvalu, kt6ryby nie umiał po francu- Wyprawa była tmdna. Renner nie 
odlległości. Człowiek zmierzał do naj· dzaj budowLi: gaileiryjki, schody ze· sku?.„ · łudz.ił się co do tego ani o rzez chwilę. 
hli'ższej stacj.i kole-i podziemnej - Ren- wnętrzne - wąskie podwóreczko o kit!- Renner istotnie nie słyszał o takim Ale miano to, podczas pobvtu w muzeum 
ner szedł za nim - starając się 111ie stra· ku drzewach. kominy blaszane. sterczą· wypadku nig-dy. Luwru ani1 przez chwiilę nie p0zwolił. by 
cić go z oczu i nie dać mu pojechać in· ce na dachach. pokrytych dachówką Zmierzał jiu,ż opuścić lożę dozorczy· myśH ·o wieczorze zakłóciły w nim chwi-
nym pociąg-iem. Byli w tuinelu. Zdale- mchem porosłą ... Typowv domek. w któ ni, i:;dy wszedł d-0 niej Niziński. le zaznawania rozkoszy estetycznych ... 
ka słychać było duidniienie nadjeżdżają- , rym równie dobrze mógł mieszkać jakiś Ten człowiek miał bardzo ujmujący Pod wieczór przeszedł się przez w.iel 
cego pocią~. W1ięk.szość pasażerów znakomity malarz - jak ubogi' robot- sposób mówienia. Wysławiał się ład1nie kic bulwary. Luibit te szeroikie ulice _ 
mszyła biegiem ku peronowi. Renner· nik... i jakoś bardzo bezpośrednio. Renner zawsze pełne gwaru i róż11ojęzycz,nego 
obawiał się, że i Niziński pobiegnie - Dozorczyni domu była bardzo roz· r.ie miał czasu wyjść z loży. gdy Niziń- międzynarodowego tłumu. 
wtedy należałoby zmniejszyć do mind- mowna. ski już od progu oświadczył dozorczy-
mum odległość między nim a sobą - Czy mieszka tu pan Niziński? - ni: 
\Vltedy rówiniież łatwoby było stracić go Nie, tego ni'e W1ie. Ten J}am tutaj bardzo - Postanowilem się zameldować. bo 
z oc:ru. , często przychodzi do jednego· pana, któ· zamieszkam na stałe z painem Duvalem. 

IDalszy ciąg jutro), 
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STRESZCZ.ENIE POCZATKU POWIESCI. 

1 

Chudzika, a gdy Jaś opowiedtial mu w przypuszcze111ie nie wystarczy, że tu po· tej chwiili nie dają spokoju ... Dap(jJd nie 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od wielkiej tajemnicy 0 odkryciu dokonanem w trzebne są ważkie airgU1111enty ... Nie bra!k odtpowiemy soQie na te ws.zys.tlkie wątpM 

dwuch godzin siedział bezczynnie przed walizce, adwokat Glowniewski z nie•.v!ado• mi takich argumentów„. za,... nz.Tf.·iuię po• wości nie woi.no nam wysyłać 111i1kogo na dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegi mych przyczyn uadi.. zemdlony na podloge... •" yin. " , . , 1 doń jego ukochany synek. Jaś, który poka- Krąg zag·adek w.okół taielnniczych wali- stawienie tej sprawy w sposób następ!U-- sm1erc.„. 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit zek zacieśnia! się coraz bardzi~i. jący: _; powiedzmy, że Chudzik jest Nie mam żadnych ·konkiretnych do· 
bagażowy. · Policja wyznaczyła tysiąc .· zlotych nagro- mordercą, możliwe„. Ale skąd wiemy, wodow, stwierdzających, że Chudzik nie 

Na podstawie tego kwitu oiciec i ~yn od- dy za wykrycie ohutne51;-0 -mordercy. Mimo że hrabia Bursk·i został zamordowany?„ zaimordował, ale tak samo pan orolmra-
bieraią walizkę. w której ku wielkiemu - wysiłUw nie udalq s.ie jedna.k ustalić kim swemu przerażeniu znaiduia mi~zy gazeta.. iest morderca i fego ofia'ra: „ Len go poz.nal?„. Powi,edz.iiałem j'll!Ż, że tor n;e dał żaidn1yich dowodów. stwierdza 
mi i szmatami odrąbana rękę mężczyzny Jaś. obawiając ·się' \v ·dalszym ci<fa11 zdra- Lenowi nie można wiicrzyć, a.Je gid'Y'bY jącyich, że Chudzik zamordował!.„ Je~ 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- dy ze strony Pakuły. szpieguje !{o w nocy. nawet ten świadek chciał być szczery i stem starym obrońcą„. W nńejedinej 
ciami. Okazało się, że Pak1rłar1m-eprowadza iakieś prawdomówny, nie mógłbym w zUJpelno sprawie udawało mi się roŁwiiklać wę-

W chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę, konszach tv z orzyjacielem Księżniczki. · Ka- , · u f ć lb · 'kt · · zeł kirym•inal•ny 1· w...n-a,zać pra"':.:izi'we ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- rolem ZawidzkillJ, kt_óry polecił mu, aby za- sc1 m zau a · a ow1em TI!' n11e moze 1 :-.!\ "u lizkę pod łóżko i w tej chwili do pokoiu denu.nciowal Chudzika,'.lecz:'Pakula. obc\wla- rozpoznać człowieka z porąba:nych rąk ślady, po których winino pójść śledztwo. 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tccz-! iąc się zemstv Jasia, rtie·chce ś-ię podjąć tel ! rozpadającego siię jtUJŻ t'lllłowia!... W tej sprawi1e Jestem b,ezirndiny„. Ale 
ka oraz dozorca . Owym panem był rt-ient mKisil. Wobe-c tego ·Zawidzki zwraca -sie do Jak wyg.Ją,dało to ciało w waHz'kach? jedno wiem„. 
Oluński, który przyszedł mu oznajmić .. ż.e t siężniczki , przez która niejeden mężczyzna (W tej chwL!i adwdkait Głowniiewski według przedśmiertnych zeznań· niejakiej , ?debra! sµbie iuż życie, abY.' ~w)a;>;!lla- zna- Porąbane ręce i nog-i, ciało, Pokryte ra• "'ffi;,1,1r• na chw1'lę 1' rozeJ·,..,.,„,l s·1· ... Po sali'). 
Klementyay Wiórczyńskiej, zamiesz.kałei, iomość z Cudzikiem i skłonna gu do !)Opel- nami, .nieróżniące s:ię niczem od tyS!iąca "' • :i.t '""" "' 
przy ul. $laskiej 12, jest on jedynym i wlaś- nieia.samobóistwa, .. Dlac~ego Zawidzk:m z.;i !rinych podobnych ciiał! A oto przybył - Jedn:o wi~m ... - Powtórz.}i, vn1'-
ciwym synem hrabiego o nieznanem ;:azwl- leży na śmiercf Chudzika i kim ·on iestwłaś- pan Len, spojrzał ii odiraZlll zawołał: żając coraz bardziej gł-0s. - Proszę so-
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed ci wie · - niewiadomo , .„ " bie za-pamiętać moje słowa... Morderca 
wypowiedzeniem tego nazwiska. Księżniczka, chcąc wzbudzić. zazdrość w - To mój pan! 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- Zawidzkim. stara się . usidljć Chudzika, któ- Po czem poznał swegio 'Dana?„. Czy jest wśród nas ..• Kto W!ie, czy ndema go 
wiedział się. że ongiś służyła ona jaka pia- ry przez nia zapomina 0 S\Vej biednej na- h ab' · ł jakiś szczególny 'k? tutaj„. na tej salL. . . . 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio· prowa-1 rzeczonej, N~e ! .1.~ fo~anał go chyba po ranachl~. · .„ . Po tych słowach adwo1rnt .Głown1ew 
dzila tajemniczy żywot Odwiedzała ja, pew- Pewnego dnia powracającego od Ksież- kt , Ski opadł na krzesto. Dysizal c1ęż;ko. Po-
~~ór~e;as~~ks~y ~;~yaw~li n'.j(~[ż~!i~lzk~odĆ;~ ~~c!~;'. Chudzika aresztuia .dwaj · wywia- P~nowie s~d~.iowie,, . jeśli . os m:- 1 d~n? mu sz:klanikę wody. Adwdkat W'YI" 
gańska," i która przyjeżdża cytrynowa, limu- w Urz(;'dzie $1edczym Chudzik dowiaduje szed~ z do_mu 1 nie wrocit, to Jeszcze. n.ie I pił Jed1nym hau1stem pól sztkilanlki i1 0-
zyną. Chudzik ujrzał ia pewnego razu na się .ku swemu wielkiemq przerażeniu od zna~ Y• ze Z•?,stał zamordowany 1 ze św1adcz•yl, że nie może j1UIŻ dalej prze-
ulicy 1 uczyniła ona na nim niezwykle wra- nadkomisarz~ BętzJ'.. że iest: ~osądzony o własnl!e Chutdz1~ f'O. zamor.dował!„: Ody I mawiać„. 
ż.en.ie. zamord~wanie hrab1ev;o · . Kaz1m1erza Burs- byśmy pokazali sw1adkow1 Lenow1 gło· Na saH powstało poruszenie 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik Po- k1e vo. 1ego rzekom~go ~1ca .. , . · wę ofiary j g-dyby wtedy Len rozpozna-ł M• d · · · · · · · · stanowił pozbyć się nieszczęsnej walizy zal Na<l,s.ze.dł wreszcie dzień rozprawy •ąd-0-1 Ó. tb · . d . , ._ 10 zi1ernec, stoJący P11ZY ŚCllaltl!le, 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tern oew- wej. Na ławie -obrończej . za.si·adł a·dwokat swe.g? ~ana, Il} ~ ym POW!~ Zlec naJ ~puśdl głowę, zerkajcie CiM;le W stronę 
na chłopka. Wobec t~go rzucił walizke do 1 Głownie w.ski . wyzeJ, ze ten SW1adek kłamie z catiko· prolmratora 
stawu. Następnego dnla dowiaduje się z I Pi1erw_szy zez!laie_ ŚWLade~ . An.drz~j Len, witą świadomością. Ale bez głowy nie Prz~wod.ni-czący wzróoil się do o· 
gazet, że policja oprócz waliz.ki w ~tawie z.<i;rząd.uJ_~cy ma1ątk '..em hrabiego, ~lory ~po można rozponać trupa, nie moi.na powie k . · . 
odnalazła drugą taką sama, walizkę. zaw1e-I w1a..da, ze <l.,o hrabiego pr.zychodz1ł pewien d . ć ś . . . k IS arzonego. rająca. druga, rękę bestialsko zamordowanej pan, podaiłcy się za jego ·syna. • zie z pewno cią, ze to Jest ty! 0 ta - Co ·oska-rżony ma do powiedzenia 
ofiary, w pewnej chwi.Ji do prokuraifora pod· .iedna osoba!... w ostatrniem słowie?.„ 
- Oprócz owej chłopki widział Chudzika z chci:<lz. i woiny i wręcza kartkę r..astępującei Ale głowY niema„. To jest jakaś ChudZl~k podnio'sł si•ę zwoł·na. oJ,„łe walizka zawodowy rzc-zimieszek, Wlady- 1 · d UL'« staw Pakula_. który grozi _J~si<;iw~. że odda •esc·: „Nie óęcz.c\~ niewi;il],~i?~o "zlowiel<al ziwna. zbrodnia„. Jakgdy?y ~brodi~iarz wa.rgi poruszały s"ię bezdźwiięczniie. Z 
g_o wraz z OJcem pod s~d. 1ezeli me :vystara Czego, chGccie od .Chudizi1ka?.„ To fa zamor umyślme Ulkrył głowę sweJ ofiairy, zeby OCZ•U mimowoli kapały łzy Pochil'i1J>Y1-
s~ę o 100 złotych dla nier,o. Ja~ dobiera SO- dowalem hrabiego Bul"SlkLeg-<il se·rwus! ~1trudniić śledztwo... To była wY1bitnie wał zdcha. • 
?1e do pomo,cy ~wego ko ege, s1la_cza fdka, Oka.ruje się, że kartkę te po-drrzu.::ił pe- tad10wa robota„. Na sa.Jii zaipa1J1ował Slll1ętny nastrój ... 
~hoaJ;i~~z~11~i~i~~:; 1~ak~fa ~ 1j~~1~1~0~ 1

1 wicn garbu~~k, który wys.zedł z sali. (W tern miejscu :.tdwolrnt Ołowniew Chudz1:1k otarł lzy ręikawem i spoj-
i~go kar!llr~t?~.· przycze_m Pak~la ).}C

0

hnie:, ;>. ~ • __ P~rnwodiirn::.zący _P~~c:y:-va ~ozprawę. ' . sk'i zachwiał się lek1lrn. wypił ki:lrka hau- rzal na P'L!ibliczność. Wzrok jego prze· 
ciem noza zabiia swęgo r:vwala. Jaś: :\vi. · · 1 ~ .n~zęta p~ń DJ'!? dała '.:2-adn~go r1zul stów w_ ody i cia_O"t'tąt d-aleJ'): śli1z.mnął się po zapła'ka,.,,,.;.,.twaN1:n-c;:>Aefci· dza.c to, ma go -teraz w reku i nie obawrn I" tała. ~- '· . . , . . , . · F>" ,.,„ "'"'J . ~-..:r-' 'ł!:lł się już -Oem.mc.iacii- z iego s.trony _ i:vmczaacm. ~arbus~~ z'lllentł całk~1c1e - W walizce, wYCiąg-niętęj .ze sta· i zatrzymał się na bladej, przestraszonej 

. • • . SWÓJ wygląd I przybył następne.g<J dnia ~O • l ' ' 1 ' ' ' d twarzyczce Jas;a Narzeczo_ną C~udz 1ka _Jest ~luząc3 ad wo- sądu jlJko' ele~ancki młodzian. \\Toli, zna ez1ono oprocz ręl1~1. p1emą ze, I .„ 
kata Ołowmewsk1ego, m1eszka1ące~o w tym I Stojąc przy ścianie, przy&luchiwał się O• kHka paczek banknotów dola-rowych„. - Ja mam„. syna„.-bąkonąl, wstrzy 
samy~ do!"~· z.grab!1a• młoda dziewczyna. strej mowie prokuratora, który domagał się Pan prokurator twierdzi. że pieniądize te J'!łll'jąc potdk łez, cbsnących si<ę do gar· 
które1 na rm1e Stefcia. ka-ry ś.mierici dla Chud.zi'ika. . , . Chudzii'k z•rabowal po dokonantu ohyd- ała. - Ja kocham mego syna„. Przysię 

G!owniewski zainteresował się losem nego morel\.!.„ Naliczy1l iiśmy, że w tych gam na szczęście i zd1roW1ie mego„. je

Rozdział dwunasty 

„ JR ord~rla i~~t OJśród 

,. paczikach było około 5.000 fałszywych dymego„ .. syna„. że.„ jestem 111iewi1Illny .. , 
do1ar6w„. Poco hralbia trzymałby przy Chudzi~k padł na law.ę, sZi1ochając 
sobie talk wieliką siu1111ę pieniędzy, nie głośno. , . . 

'" wi·edząc nawet o tern, że sa one falszy- --:--- Sąd u1da1e się. na naradę ... -0fJ§ we?„. Kto trzyma przy sobie tyle pie- oświadczy't przewodmczący. 
••• ndędlzy, WY'Chodząc z domu z „warja· . P.U!blkzność powstała z miejsc. Oskair 

Minęła długa chwila ci-szy. Przemó- hrabia Burskim w o!;rodzie i ,0 n widział tern ... jak to nLby sam nazyWał Chudzi- zoneg.o wyiprowadziH z sru!Ji. 
wienie prnkuiratora wywołało głębokie go również krytycz.nei;o dnia 7-go wrze ka? Umyślnńe poruszam te sprawY, aże- Kol~dzy . wiinszowali adwokatowi 
wrażenie. Na salę sądową padł cień śnia, wYchodzącego z hrabią na miasto. by wykazać na ia'k kruchych podsta· Głowmewsk1emu. Mecems był strasz
szu1bienky. Chudzik siedziat nierucho- , Tytlko na twierdzeniu tego jednego wach opiera się akt oskarżenia„. Przy nie wYCzeirpany. 
mo z twarzą pogrążoną w dtoniiach. I świadlka opiera się cały akt oskarżenia ... tylu różnych w~t-pHwościiach nie można Rece mu się trzęsły. Udał się do bu· 
Wśród publiczności rozległ 51ię cichy 1 Bo jeśli Olkaże się, że ten świadek kła· s.prowa<.lzić do sądu pierwszego - lep· fetu i kazał sobie podać herbatę. Pam 
szloch. mat, w ła:kiim raz-ie Ghudz:ii~ qie. wiedział szego człowieka i' powiedzieć: jednego PaP1ierosa PO dru:girrn. W mia· 

To Stefciia zalewała się łzami. przed 10-ym września, że jest rz.ekorrio - On zamordował!„. Opi1nja publ1i· rę uJpływlU czasu zdenerwowa:niiie jego 
Tylko młodzieniec, stojący p·rzv ścia syinem hrabieg;o BurS1kiego, a nfo wie~ cz-na domaga się dlań kary śmierci! wz,rastało.„ 

nie zachowYwal kamienny spokój. dząc o tern, nie miałby żadnego powodu Wierzę w to, że cz.lowieik. który zo- P~zed żaid1nym :"Y'~olkiem nde zdra-
Nawpól i1ronkznym wzrdkliem wpa-1 go zabijać„. Całe oskarżenie opiera się stał zamordowa1nv. a którego zwłoki d~ał Jeszcze tak wielk1egio zdenerwowa-

tryWał :::ię w twa,rz prokuratora, który I wtięc na tyim jednym świadku ... Czy An- bez głowv znaleźliśmv w trzech waliz·· ma„. ? . • . 
usiadł w SwYm foteli\.! i opa1rł łokcie na · drzej Len mówił prawdę?... · kach paina Gewerta, jest niewinną ofia, j A Chwd.zPk · ··· Sied~rnł w PC~i<o~'u, prze 
poręczy. ' Nie mam, ni~,stety, kOnlkretnych do- rą„. Ale ta ofiara padła z rę~i człowie· znacz01nyi:i ~la oskarz~n:v:-h .. ~1eruc~~-

Przewodl111iczący sk!inąt głową w stro wodów na to, że kłamał przed sądem, ka n:e,poczytalnego„. Czy ChuidlziDk ma my, ska;niemały w s"'.eJ w~el1~1~.1 bolesc1. 
nę obrońcy... ale moje doświadlczenie sądowe mówi, bY'ć dru.gą ofiara jrnż nie z ręki bandiy· Za .ch;viilę , ro~st.r~ygme Słę . Je.~o los.„ 

Adwc*-'at Ołowniewsiki podJniósl się że ten świadek zµpełnie świ1adomie wpiro ty?.„ Niewinny Chudz;~k. który nikogo Sm1erc:. ailbo zycie.„ ~o będz.1,e?.„ J~1l~ł 
ociężale, jaikgdyby zbudził sie z głębo-. wadził w błąd Wysoki Trybunał!... Nie niie zatnortlował? zapai?lme wy-rok?„. Wbęc czy ~o mozh
kiego SI11U. Twarz jego byla strasz.hiwie podejmuję s1ię teraz j\fyj-aśntć z jakich Wobec tego zapytacie, pa1nowde sę- ce, zt~dskaz~ ~o na ś:nierć?„, Za. co?„. 
zmieniona... Po1'icz.ki drgały nerwowo, uczyinH to pobudek, ale 1 ta wątplriwość dziiowie, kto zamordował?.„ Odpowia- 1, ~ "'. Y bę9;1e z Jas1em(„. Kto się mit? 
gdy przemówił pierwsze słowa: moja posiada pewien PUJI11ld zaczepie· dam wam :na to: - nie wiem ... Powiem I za~mie? ... Coz on pomyśh 0 s\vym OJ-

- Panowie sędziiowie!... Widz'iafem nfa„. Jeżeli zaiinteresu1Jew.Y się bliżej jeszcze więcej: - nie wiem nawet kim 1 cu·St f · h b , . . 
przed chwHą śmierć na tej sali!... Chłód osobą pana .Lena, to J)'rzekonamy się, że jest zamor,dowany„. To wina policyj- 'k eDc~ta c Y a wezmie go '~ swą ?lJie 
jakiś powi1ał. jak od szuibienicy! ... pan Len raz· już odsiadywał ~rnire w wię· nego śledztwa, że talk mało wiemy 0 ta· ę.:. :nu ?owody swem1 fzam1 na 

Cisza zalegała sailę sąd1Q1wa. Sędzio- ziierriu za zgwakerrie, a ponadto popełnił jemniczyich wa!irzkach.„ Ale pozwolę saih sądowe], . ze mu wszystko wyb~
wie wlepiH wzrok w twarz obrońcy, któ- maleńką defral!'d'acyjkę w mająt'k'll hra· sobie przypomnieć, że ja'k jl\.lż powiedzia ~zył~„„ Ona Jest. ~o?ra„. Lepsza n!ż 
ry zapalał się każdem stawem. wyszedł biego Burskiego, leci hralbia nie skiiero· łem w ;początkach września oprócz hra- ksi!ięzmczka... Ks~.yz,mcvka nawet nie 

Ś d k 1 ' • 'alk h · · t d · ' . . . za.interesowala s-1ę J'erro Jo~Pm Moz·,,. na ro e sm11 1 J c orązy, WZyWa.Jący wa tej SJ)l'aw.y o prok·ttratora„. !J1ego Burrsk1eigo zg-męło w naszem m1e- · · · . . " ~ · ··· ~ 
przed Oikopami do boju, rZ1Ucał ognli-ste Dlaczego?.-. Bo hrabi·a wolał mieć ~cie pięć osób!... Może któraś z nich 1„ lep~eJ, ze rne yrzvszła.„ :Vstydzit.by 
zdania głosem hiu1czącym jak girom. zobowiązanego wobec si1ebie człowieka„. jest wlaśnde ofiarą tego bestia1sUdego się, ,„dyby ~o tl]irzała na ławi•e oskarzo-

- Pan pr.oku.rawr w barwnem swem łirabia przeczuwał, że Len przyda mu mordu?„. JednoczeŚll1~e pozwo.lę sobi·e nych. O, me wytrzym~łby tego:„ 
przemówienil•u -- mówił dalej adwokat s<ię 'kiłedyś i ta1k samo 'wYświadczy mu przypomnieć, że w tym saimym czasie A tymczasem na sali sądmyeJ nan~
OłowniewS'ki - zilustrował nam prze· pewną usługę, reg-u1'u1jąc dawny dług wvszed!ł z więzrenia g-roźiny band~ta wał gorąc~lrnwy ru7h: Riozmosła . się 
bieg całej zbrodni... Byłby to może do· wdzięczności... Chwilla ta· nades.zła dziioś Wawrzyniec Ropucha o którym jurł nie PO!!:fos.ka, ze wyir?k JUZ gotów. ie sąd 
skonały temat do sensacyjnej powieści, w sądzie ... Jestem przekonany, że osikar raz sły~zeHśmy j, któr7 nagle milkł po!ii-1 ~v~J~~ie za . eh. wwl.ę.:: Wszyscy zajęli 
ale, to nie była rzeczywistość ... Na ja.kii ej żony nie wiedział do 10-iro września o cH z oczu!... Pan nadkomisarz Bełza P T 1 fitem swe !11~eJ::>ca ... 
podstawie pan pWkurator twierdzi, że tern, że jest rzekomym synem hrabiego. oświadczył naim tutaj, że nie wie co się : ·i :rnfe <~ie~~'.1zienca, który stał przy 
oskarżony przed 10-tym września wie- Dowiedział S;~.ę o tern doDiero od 1rejen- stało z Ropu>Chą!... Ja t-yilko rzucam l1uź- . · ' ' J o.„ 
d1zial o tern, że jest synem hrabiego?„. ta. który przy1był doń dnia 10-go wrze· 1ne uwagr, nie chcę bynajmnie.i twi·erdz·ić, 1 D I 
W tej sprawie zeznał tyiliko jeden świa· śnfa„. A jeżeli dowiedział się o tern że Ropucha w tym ,vYPa.idlku winien za-1 ( a Szy ciąg iutro). 
dek, And1rzej Len, zarządzający mająt· 10-,g-o września. nie mógł zabić hrabiego siąść na lawie oskarżo1J1ych zamfast Chi\.! 
kilem hrabiego.„ On podobno Wlidzial 7-go września.„ · dzflka:„ Nie mam na to dowodów, ale 
oskarżonego, irozimawiającego często z Ale iprzy_pu:śćmy, że to ·jedno moje podswwam pewne myśH, które li mn4e w 
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eł na 
~.czoraj w 14-tym dniu ciągnienia 

I.:iterJt, glówne wygrnne padły na nu
mery: 

Zł. 20·000 - 9671. 
Zł. 10.000 - 111404 114317 132682· 
Zł. 5.000 - 527 67671. 

Zł. 2.000 - 2248 6156 17161 19697 
20647 21172 35397 50331 56728 61461 
74170 75804 104726 110836 131319 133137 
136781 147330 149948 152027 153658. 

Zł. 1·000 - 119 23304 2667 5030 6327 
10468 11395 11557 12148 15265 33463 
35937 40528 42972 43193 50971 57068 
64543 76144 83299 83891 83719 8616 
87807 88407 92091 93120 93311 94998 
11)5880 109454 113535 115046 122704 
123700 124986 129200 129893 131033 
1~1592 135424 136484 143124 146727 
1-4910. 

2s.lX M 265 
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896 931 93 65294 499 532 655 951 66136 343 403 406 34 81 659 144065 94 236 418 840 992 145071 38077 143 511 647 92 728 99 39028 67 126 312 
640 747 905 28 67025 29 89 177 392 466 527 69 78 81 98 174 243 60 664 87 832 915 146128 366 28 31 467 508 48 757 937 85 88 40016 94 477 504 
673 842 44 60 977 82 88 68008 101 60 317 451 536 955 147103 41 44 222 25 61 97 310 38 477 69 699 41076 351 73 405 36 591 768 990 42032 169 
621 42 778 903 93 69027 54 108 208 32 46 438 78 531 621 73 728 818 7-8 913 148006 37 227 375 247 381 85 90 413 561 861 73 922 82 43103 227 
899 70181 98 840 47 82 93 71228 375 406 623 462 501 16 663 746 55 149313 14 517 621 22 40 .369 423 556 61 618 913 54 44059 140 220 350 589 

Po 
250 

zł. na N-ry·. 73 923 53 72082 122 549 785 905 73090 137 439 10 757 802 150074 287 347 467 562 653 74 705 734 853 45036 102 323 503 37 624 751 828 12 946 
619 70 702 32 805 74120 75 81 209 33 369 449 895 151177 204 300 11 93 422 76 506 710 910 12, 47 50 46182 373 94 518 74 698 727 44 51 94 802 

11 145 332 445 610 98 828 1119 285 420 979 515 38 46 721 75030 114 58 69 85 439 77 642 800. 28 152262 530 79 611 804 153074 87 131 38 201 947 59 47015 199 23'.J 455 597 645 734 43 68 822 
2017 101 9 13 96 262 72 441 47 5.65 109 10 818 76053 191 328 43 50 580 82 754 77069 120 258 477 95 614 97 726 154110 230 417 79 687 840. 950 95 48087 282 320 41 635 970 96 49021 57 152 
1~ 935 3118 30 44 413 537 734 83 831 965 4042 373 519 639 709 986 78184 87 424 538 650 74 89 385 552 823 

~i~ ~69~ 1JJ91{ł988J15l~~ ti68~6~oi~41~j84~~ ~~8~~gg53ti 2i 4i~ ~191~~315\iJi381i~ ig~ ~~~ W dalszym ciągu padły następujące 3115~~5f8 ~479 i\1 ~~ i12l 5~~48J~/il9 i1~1ffs~ 
88 845 57 982 1021 94 566 415 25 641 77 92 726 67 92 426 89 633 38 10 791 884 947 82348 400 wyg-rane: · 100 23 99 287 336 50 516 64 648 54 773 864 54031 
95 8068 176 239 330 455 12 89 622 77 101 42 9031 540 682 741 95 1300 11 64 83079 86 273 351 422 20.000 zł. nr nr. nr. 3100. 123519. 177 268 314 648 709 802 9 938 60 55065 95 175 
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Llli°GERI 
snec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (poradv seksualne) 

Andrzeja 2, tel. 132-28 
I- rzyJmuJe od 9-11 rano I od 6-S w 

W niedziele I święta od 10-12. 

CtIOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 
(kobiety i dzieci) 

przyjeć od 9-11iod3--4 po poi. 

ienktewicza J '4 
telef. 146·10 

Choroby stawów, kości. mięśni, net'f 
'wów, skóry, narządów wewnętrznycl 

kobiecych i t. d. 
w gabinecie terap}I flzykalnel 

Or. POLAKA, Nawrot 7, Tel. 164·21. 



Walasiewiczówna--Koubkowa Nasi tenisiści w Meranie 
Projekt rewanżowego spotkania w Król. Hucie 

W najbliższych tygodniach roze- W tydzień później 8 patdziernika r6w 
grane zostaną dwa międzymiastowe nież w Katowicach, zmierzy się repre
spotkania lekkoatletyczne. oba w Kato zentacja Warszawy ze ~laskiem. 
wicach. Spotkania te będą finałowym W ramach tego ostatniego spotka
akordem bieżącego sezonu w tej gałę- nia projektowane są rewanżowe spot
zi sportu. 'kania Walasiewiczówny z czeszką -

W dniu 1 października w Katowi- Koubkovą na dystansach 60, 100 i 800 
cach odbędzie się mecz Sląsk - Wilno metrów. 

6rg sporiowe w lodzi 
:fton roservl'l'eh o mistr•o~tr110 ftlosu !1J f -e 

Jak zapowiadaliśmy, zaraz po zakoń Polacy obsadzajC1, wszystkie ~onku-
czeniu spotkania Polska - Czechosło- rencie otwarte, pozatem Jędrze1ows~a 
wacaj w tcnnisie, jakie rozpoczęto się grać będzie o puhar Lenza, a Tłoczyn
wczoraj, we czwartek, a zakońc:zonc ski i Wittmann w turnieju o puhar 
zostanie w niedzielę, tennisiści nasi Ja- Schmidta. 
da. na mi~dzynarodowy turniej tenniso- W grze mieszanej wystąpią: Jędrze-
wy do Meranu. jowska - Tłoczyński i Dubieńska -

W gronie naszej reprezentacji za- Wittma~n. . .. 
braknie ttebdy, który wskutek zajęć ~a Na~ezy prz_YP?mmeć, ie w r. uo. w 
wodowych nie może wyjechać z kraJU. i turnieJu Mera.nsk1m para ~olska Jęd~z.e 
Pojadą natomiast - Jędrzejowska, Du jowska - ttebda zaJęla pierwsze m1e1-
bieńska, Tłoczyński i Wittmann. sce. 

Ladoumegue- ecalli 
Po zakończeniu r0zgrywek u rntst- prowadzi bezapelacyjnie drużyna TUR d k 

rzostwo kl. A - ŁOZOS w grach spor- Tabelki po uwzględnieniu ostatnich Projekt sensacyjnego poje yn u 
t~~y~h r~zp?cz~ły s.ię zawody drużyn ;-ryn!ków, przedstawiają się nast~pu- Ubiegłej niedzieli znanv biegacz wło- mtr., w Paryżu lub Rzvmie. 
nizsz} eh klas t. J •• B. 1 C. l Jąco. . ski i mistrz olimpijski, Beccali, ustano- Ladoumegue spodziewa się na tym ~tosunkowo paJWlęcej ~ozegrano 

1
spot Koszykowka rn~ska kl. B. w\l nowy rekord światowy w biegu na dystansie ustanowić wynik lepszy, od 

k~n w koszykowe~ mę.sk1ej kl. 1:·~oec- Klub Gier Pkt. ~t. pkt. 1500 mtr,· pozbawiając tytułu rekordzi- nowego rekordu wiocha. francuski 
me na ~zele tabeh m1strzowskie1 k~o- 1) TUR 8 7 • .45 :si Istę w tej konkurencji słynnego francuza Związe!k Lekkoatletyc21ny na prnśbc 
~zy .1~uzyna T.ur . Zaznac~~ć na~e~y, 2) S.K.S. 8 6 243 :6Q? . dziś zawodowca, Ladoumegue:a. Ladoumegue'a popiera jego starania w 
ze v\ ima na z1e,one1 mur~ww rrm1osla 3) M~kkabl 10 6 209.~4-1 Obecnie czyinione są starama, aby w uzyskaniu zezwolenia na spotkanie fran-
klęskę tylko z TUR-em 1 SKS.-em, a 4) Wima 10 4 100:.2! 7 droclle wyjątku mógł odbyć się poje dy· cuza ·zawodowca z włoskim amatorem. 
czwartą lokatę w tabelce nalezy tiu- 5) ttakoah 8 3 109:2..'.'S nek obu zawodników na dystansie 1500 
maczyć tern, że za mecze I-szej rundy 6) Orlę 9 3 157:2 l2 · -so:--·-
wygrane przez zespół fabryczny przy- 7) Absolwend 9 1 53:23i 
znano zwycięstwo valcoverami prze-
ciwnikom, poniewaz w Wimie grat nie- Koszykówka żeńska kl. B. 
zgłoszony zawodnik. Klub Gier Pkt. St. pkt. 

W ten sposób Jeden punkt uzyskali 1) TUR 3 3 40:6 
Absolwenci, których jednakże już nic 2) tlakoah 2 1 10:10 
nie uratuje przed spadkiem. 3) Bar-Kochba 3 1 14 :2.3 

W koszykówce żeńskiej w kl. B 4) S.K.Se 2 O 3 :28 

Kalendarzyk sportowy 
na dziś i jutro 

W dniu dzisiejszym i jutrzejszym od
będą sie w Łodzi następujące imprezy 
sportowe: 

Sobota. Piłka nożna. Boisko DOK, 
godz. 15.30: mecz towarzyski: ttakoah 
- SKS· Pozatem w Łodzi i na pro
wincji dalsze mecle o mistrzostwo kl. C. 

Gry sportowe. Na boiskach w Ło
dzi dalszs spotkania o mistrzostwo. 

Niedziela. Piłka nożna. Mecze o 
puhar ŁOZPN·u: boisko Widzewa, o 
.i;;odz. 10.30: ŁTSO - ŁKS Ib i o godz. 
15-eJ: Widzew - WKS. Boisko Union 
Touringu przy u!. Wodnej o godl· 15 
Union Touring - Makabi. Boisko Turu, 
godz. 11. mecz o mistrz. kl. B.: Tur -
Ikape. Pozatem w Łodzi i na prowincji 
dalsze mecze o mistrz. kl. B i C oraz 
mecze towartyskie. 

Z Międzynarodowego 
Zw. Dziennikarzy Sportowych 

W Brukseli miało miejsce zebranie 
międzynarodowego iwiązku dziennika
rzy sportowych, którzy obradowali na 
zwyczajnej sesji zarządu. 

Prezes Coin zdal na wstępie relację 
ze tiazdu prasy sportowej w Wars1a
wie, podkreślając w gorących słowach 
jego doskonałą organizację. 

Następnie przedyskutowano wypad
ki prześladowań dziennikarzy zava
nicznych - żydów w Niemczech i no· 
stanowiono w sprawie tej intcrwenJo
wać. 

Zarza.d zdecydował następny zjazd 
prasy sportowej odbyć w Luksemburgu. . 

Maurer otrzymał 
zwolnienie 

Kolarstwo. Na sz.osie warszaw~kiej z Legji warszawskie.i 
ze startem w Krzywm, o godz· 8-eJ ra- · · k li 

0 no ósmy doroczny bieg kolarski" o na-

1 

Maurer, wędruiący piłi ttz g wy: 
gro<l'e przechodnia Magistratu m. Łodzi. który swe.g~ cza.su prze6zedł ~ PogolllJ 

Gry sportowe. Na boiskach w Łodzi I do Ga~barllll a osit8:tit:'LO zdrudimony ~Y: 
dalsze mec·te 0 mistrzostwo. w, Leg11 warsza~sk1e1 otrzym~ł zwolme 

11ne z klubu w01skowego. Ciekawe do 
jaikie~o klubu teraz prz·ejdzi.e ten sikąd· 
~nąd do1bry naipa:sf.ni.k. Mecz tenisowy 

Francja-USA 
W Paryżu rozpoczyna się dziś, w Turyści-Sztern 3:1 (2:0) 

sobotę, międzypaństwowe spotkanie Na boisku przy ul. Wodnej rozegra
Francja-Stany Zjednoczone w tenisie ny został w dniu wczorajszym mecz pił 
ZC!WO~~ow ym. karski między kombinowanym zespo-

Mecz jest o tyle sensacyjny, że w ra- łem Turystów a drużyną SLternu. Za
mach jeg odbędzie się dawno wyczeki- wodv zakończyły się zwycięstwem Tu
wane spotkanie Tildena z Cochet'em. rvstów w stosunku 3:1 (2:0). Bramki dla 

Barw. Francji bronić będą: Cochet i Turystów zdobyli: Kowalski (2) i Króla
Plaa. Przeciwnikami będą - Tilden i sik. Honorowa bramka dla Szternu Pa-
Barne~ dla z rzutu wolnego .• 

Nowa gwiazda 
w szermierce węgierskie) 
Nagrodę w~drowną hr. Klebelsberga 

za najlepsze wyniki szermiercze w cią
bież:1cego roku otrzymał Bay, nowe 
gwiazda szermierki węgierskiej, który 
we wszystkich trzech broniach dostał 
się do finału w mistrzostwach krajo
wych. 

Polus przeniósł się 
do C.W.S-u 

Bokser Warty poznańskiej, Polus, 
mistrz Polski w wadze koguciej, przy
był do Warszawy i zasilił szeregi bok
serskie stołecznego C.W.S. 

Tabela wygranych 
(Cią2 dalszy). 

614 775 90005 20 339 72 88 428 720 931 68 91040 
127 92 265 436 510 34 957 65 92055 68 254 482 
591 778 903 8 93114 15 72 216 23 84 429 71 404 
53 61 503 58 612 77 838 86 96S 87 94047 182 505 
7 637 784 803 65 95101 32 355 440 61 621 774 835 
924 96052 175 478 504 648 73 97180 463 585 90 
686 947 98103 229 62 71 306 17 770 92 800 99029 
62 65 190 688 824 35 47 52 940. 

100023 486 514 36 674 101115 49 591 651 56 
820 901 62 87 102066 187 327 52 68 424 51 93 564 
89 746 76 874 912 83 103119 356 84 792 104126 
69 355 504 60 649 745 954 98 105195 420 654 820 
106095 108 72 378 464 523 79 625 710 56 894 976 
84 107024 90 116 96 330 468 92 525 630 700 37 
108130 289 342 470 520 642 866 109025 379 435 
632 60 66 86 706 34 76 95 856 58 60. 

110041 171 'Z77 332 96 465 514 88 95 656 824 
.30 50 927 28 72 111076 85 110 93 237 344 67 524 
fi.31 3 12 li 10 31 122 361 '! S9 5'11 ól ;a7 
ll3155 94 260 435 503 74 666 883 85 98. 

114034 305 86 637 43 704 66 832 73 115058 
Z . . kł d ŁKS 348 412 46 529 921 216091 111 36 78 216 456 534 m1en1ony s a 45 65 802 40 76 917 111021 241 396 405 728 a4o 

na mecz z Legją warszawską 218146 22s 339 648 852 80 119051 158 318 5ao 
647 90 744 53 971 120068 677 743 75 814 36 51 

W związku z wyjazdem ŁKS-u na 914 121353 57 491 5'i6 780 122!10 24 45 289 32~ 
mecz ligowy do Warszawy z tamtejszą 

1

599 703 45 867 972 81 123211 „5 389 449 5~ 59! 
L . d ; d . . . kl d d 624 719 69 872 124057 88 102 81 547 605 79.., 831 
egJą. ow1a uJemy się, ze s a ·ru- 94 961 67. . 

żyny łódzkiej będzie nieco ·zmieniony i 125175 94 442 610 876 909 11 t26lll 392 615 
będzie się przedstawiał następująco: 889 127040 67 633 793 926 128030 140 268 324 84 
b k · p· k. b K · k FI' 514 613 53 769 857 80 972 74 129086 150 282 337 ram a. iasec I, o rona ara?1a • ie 418 545 918 130158 66 287 556 80 646 738 50 821 
gel, pomoc: Pegza, Wełnic, Janczyk. a- 90 9?3 64 1313D6 405 69 10 99 599 633 716 95 
tak: Król, Sowiak, Tadeusiewicz, Mil- 915 B9 92 132071 12s 29 83 209 30 35 45 83 306 
ler Pegza II. 479 618 735 48 79 944 97 133003 129 233 325 542 

' . . . . . 682 742 874 968 134214 71 620 756 67 889 135011 Rówmez LegJa poczymła w druzy- 50 303 90 553 788 921 91 136033 45 80 155 238 
nie zmiany i na mecz ·z ŁKS·em przy- 475 804 .34 66 923 137041 46 127 52 205 24 504 
gotowuje zespół następujący: Gtowacki 31 81 735 54 88 934 1380B8 137 228 31 48 363 
( K Il ) J · k M t . N - 516 613 61 751 812 970 90 1390~7 90 188 223 489 rez. .e er• esion a, ~r y~a; 1 owa 520 51 100 72 887 140160 349 638 923 141106 214 
kowsk1, Cebulak, Przeźdz1eck1 .I, .Ral: 514 89 8Z6 39 142132 56 324 430 79 527 888 143111 
dek, Skrzypczak, Nawrot, Przetdz1ecik1 89 229 362 629 65 742 91 804 42 51 144169 212 
I, Wypijewski. 432 628 110 55 14.5033 131 62 215 32 320 53 491 

W meczu tym wystąpi 'tatem po raz 
pierwszy Po dłuższej przerwie .Martyina, 
nadto Pigułowski ze względu na słabą 
formę zamieniony został przez Jes!qn
kę, a chorego Szallera '.lastąpi młody 
Skrzypczak. 

Jako przedmecz odbędzie się trenin
gowe spotkanie reprezentacji wojska pol 
skiego, która w przyszłym tygodniu je
dzie na turniej do Rumunii. 

Drużyna legji, która. trenuje obecnie 

539 617 34 62 768 812 922 81 146101 357 428 509 
57 602 871 942 147028 44 64 90 268 495 523 93 
638 53 57 66 74 737 881 148068 119 36 73 277 306 
456 513 42 80 668 96 771 868 149033 85 380 
720 860. 

150101 48 690 764 805 923 151075 132 367 525 
679 713 98 811 96 152141 327 641 47 88 771 92 
832 80 153037 1.38 235 393 489 574 677 99 82D 
49 909 ."5 154025 104 248 52 499 837 967 95. „ i •• 

trener wiedeński Wieser zapnwi:lda się 
'lnacznie lepiej niż na ostatnich meczach. 
ta1k, że spotkanie jej z ŁKS-em jest ncze-
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Boris Karloff, Mac Clarke, Lew Ayres ot_o rekordowa obsada .filmu p. t 

NOC w CHICA ,, 
Pihn, który bile rekordy powodzenia oraz film Polski 1J, t. 

ul. s1e11klewtcza r.o 
Tel. 141·22. HSl~iNJl l:OWICKJl 

Dziś i dni następnych W rol. gl. Jadwhi:a Smosarska. Stefan Jaracz, Józef Wegrzyo. 40-10 

przed kupnem mod· UBRANIA WIZYTOWE i SMOKINGI o~~z PALT A 1:~~1: 
nego materjału na . . . 5 o SKICH 

zwiedzają SKt.AD MATERJALóW najprzedn1e1szych lat.ryk BIELSl<ICH 1 TOMA Z W 
Ceny przystępn ł Honorujemy asygnaty „Poato'' L~IHIU 

śródmiejska 7 
tel. 169-05 

w padwórz:u, parter 
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op .d e1ch ag i u ROCZNICA NIEPODLEGLOśCI 
AFGANISTANU. 

Z wielk'ł pompą obchodzona była w Af • 
ganistanle rocznica uzyskania ni~odle· 
głaścl. Na zdjęciu król Nadir Khan, któ
ry odbierał defiladę wojsk w stolicy 

kraju, Kabulu. 
etft t UW! 

W wielkiej sali sądu Rzeszy w Lipsku rozpoczął się w ubiegły czwartek proces - monstre o podpalenie Reichstagu 
przeciwko holendrowi van der Lubbe, niemcowi Torgłerowi i trzem bułgarom Dimitroffowi, Popoffowi i Taneffowi. 

· Zdjęcie przedstawia moment przesłuchania głównego oskarżonego van der Lubbe (zeznaje stojąc). 

Zdjęcie przedstawia znaną z szeregu fil· 
mów górskich artystkę Leni Rłefenstahl 
której jej ulubiony kot angorski towa
rzyszy Już przy plerwszem śniadaniu. 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 zavnteresowaniem. sprzedaje Silę je-dwable, człowiek staje 
- Owszem, :IJ!fOSzę coś pokazać - się wybredny. Nie mogą m~ się podobać ...... , d • • d b • rz~ła. kobiety w bawełnie. A natomiast kOOie· s„ o Zie Je wo ID. - Najchęt!1liej porozmawiałbym jesz- ty w jeidtwahiach sZIUlkają tail<!lego, który 

cze z pa'tllią. Ale parni zapeW\111ie Siłę spie- mógłby\ je ikJ!lll)]Ć, a 'Illie taklieg-o, ja'k ja, 
Sp!'z~dawca w wielklan Skladzlie je· Smwtne refleksje sprzedawcy przer-

dwabiów, Otto SZiulc, stał za1dn.timany za wała młoda dama, która weszła do skle-
ladą sklepową. pu. 

Przed chwilą miał niieprzyjernną roz- Była bardzo ładna. Otto spostrzegł to 
mowę z kierownilkliem. Pamięta każde odraz.u. I z miejsca postanowił zaistoso-
słowo. wa:ć S1ię dto uwag swego szefa. 

- Jiuitro kończy się pań'Slki okll'es Trzeba dodlać, że Otto był ba.rdzo 
próbny - powtiedziiał joJ1 :k.iierown.itk. - przystojnym i inteHgentnym chłopcem. 
z przykr:ośeiią muszę paitllU! zaJkomwnilko- Jednym skokiem zinalazł się przy 
wać, że :zawiedl'ilśimy s<ię na pa111U. Jest klijenitce. 
prun bardzo siumieniny, temu nde przeczę, - Cz.em mogę pand służyć? - za-
ale nie unnie się pan obchoid'zić z klijcn· pytał· 
tarni. Niech pan zroziunnie, że jedJwabLu Sam dźWJięk jego głosu, ztlawało sdę, 
siię nie sprzedaje. Trzeba go wmówić że na nią podziałał. 
klijentom. NLm jeszcze materJał zostanie Kl1Uenit!ka spojrzała nań nieśmiało. 
odcięty od sztuki, kobieta musi ddkła:d- Wreszcie rzekła: 
niie odcwć jalkie w tym łachmainJru ziro- - P01Proszę o jaJkiś jedwab. Coś bar-
bi wrażentie. I dzo ładnego i eleganckiego. 

A to właśnie przedewszy;sitllciiem mus·i - Ależ łaskawa pani znajdzie u nas 
wyczytać w oczach siprzedawcy. Kobieta wszystko, czego praginrie. 

szy? sprZJedawcę.„ 
- Ależ nde - pos11IesZ1nle od\t:>owi~- - Aaeż pan się mYllL· Ja potrafię 

dizlała. - Pain mówi tak interesująco. ocenić prawd~hvego męiczyzin.ę ! 
- Dobrze, proszę pani, ale jedno- - A zatem narzeczooy pa'Ili jest 

cześ111ie pokażę pal1li coś od'J}Owiediniego. ·prawidziwym mężczyzma? 
Coś, oo będZiiie doskonale harnnOillizowało - Nie„. chciiałam powiedzieć. że tak„. 
z pani uśmiechem„. Niez.n:ajoma by.la bardizo zmieszana. 

- Niech pan sobie n.ie zardJaje trud/u, - Tak myślałam dotychczas. Mój 
ten jedwab nire jest cliła mnre.„ Boże, nil;gdy nie moi.na wl'edzieć, gdzie 

- Nie dna pait11i? - Otto strunął jaJk się ulkrywa czyje przwmł!Czenie. Może 
wryity. - Czy to mo~lliiwe, by pam kur to PalINl wyda siię dzl!wne, że tak mówię. 
powała coś dla swojej przyja1oliółkii? Pani Może pan mnie źle zrozumiał. Ale ja nde 
wybaczy, ale byłoby to jednoz:naczine wiem, oo sii1ę ze mną dZlieie· Teraz zro
z tern, jakby pani przyjaciótka po1ecifa zwmiałam, że pan jest tym, za którym 
pa111i pof!iirtować z kimś w jej ilmieninlr taik dł'Ulgo tęslknHam„. 

Patrzyła nań coraz uważndej. Głos W tej ch-Mli Otto podniósł głowę i 
jej zad1rgał lekiko, gdy rzekła: ujrzał zniecierpliwione sipojrzende swego 

- Chcę jedwabiu na pyjamę. Too je· szefa.. . . . 
<l\waib 111i'e jest dla przyjaciółki. Kru-puję go . Tak ~ltlli naJwYZSZY czas przeJść od 
dla 111arzeczonego na urodzi1niyi. fl'irbu IC!Jo Jlnteresu. 

miło i - Pa:nL ma„. narzeczooe.go? Lecz nieznajoma chwYciła go za rę· 
Powoli z świetruie uid'anem rorozaro- kę ! rzekła: 

zawsze zostaje kobietą, nawet w tym Otto UJŚIITI'iechał slię prz}'rt:em 
wypadk1u·, gdy targu,je się. Pierwszy flirt, serdeczn1ie. 
który będzie zawdzięczać nowej sulkien- - Tajemn&ca faibrykacj1i polega p~e
ce, pragt:l!ie zacząć ze sprzedawcą sk!e- cież na tern, a1by zadowol111ić p~ękne pa· 
powym. n:ie. Nasze tlka1111iny to wcielenie mairzeń 

Oczywiście fHtt ten kończy się z chwi- i snów kobiecych - powiedział. 

lą zapakowania towar. u, aile jedinak powi· 1 Kl1ijenrtJka spoJrzała na !11iego roJumio-
nien to być f!ilrt· na, lecz z dwżem zaiinteresowaniem. 

A tego pan nie może zrozwmieć, pa· - Pięlmie to pan powied.ział. właści· 
nie Szuilc. Niemal wszystkiie pa'lllie, któ- wie diziwnie jaJkoś„. 
re pan obslugiiwał, opuś-riły s:klep, TIJic nde - Dzi'Wll1.ie, dlaczego? Gzy dlategio, 
l<'Upując. Pan l1Ji.e potrafi wzbu1d!zić zaiin- że jestem sprze.dawcą? A!le wszaik to 
teresowan:ia do siebie 1i do S'Przedawane- ni·ema żadnego znaczernia. Proszę mi wie· 
go przez parna towaru. PoP,raw się pam, I rzyć, że jesteśmy najlepszymi mężami, 
panie Smk, pO'każ pan w ciągiu dnia dzi- gdy znaimy się na kobietach i jedwa-: 
S'iejszego, że pan jes~cze czegoś wart. biach· Czy mogę coś pdkazać? 
W przeciwnym 1razie„. Patrzyła na niego z coraz wi.ększem 

waniem o'cliwrócil się i z:dl.iął jaikąś szttu- - Proszę nie oc:JlcLnać. Nie kiul}]ę mu 
kę jed;abiiLI z pó~ki. PY1jamy„ Z3; kiilka .dinii tu przyjdę. Potrze- , 

KHient!ka niie spojrzała nawet na je- ~Ję du.zo Jedwabm„. A ~rówcza~ pom?· 
dwab. Paitrrzyła na T11iego -dziw:nyrn wzro· wt11ri:Y Jeszcze ze sobą, 1 'U1111ÓW1lmy się 
k. W:'d b l . . , moze. 
1~m. . J oczne . y o, ze pragnue cos po· Odwróciła się szyl)k:o · wYbi ł 

wiedzieć· W1reszc1e rzekła: sklet:m l eg a ze 
- Oziy !?~„. chciałam zapytać, czy A w tej chwfili do ouona zibliiżyl się 

pan tu ~a cręZką pra~ę? . . kilerownlilk· . 
. - N:1e: proszę pan11. O 6·e1 po1połud1111iu - Ta pa:TIJi zn6w niilC ruie k'UIPiła. Pan 
Jestem J1U!Z wobn.y. . nlie jest dobry1m sprzedawcą. Pan nie 

- A po 6-ej? Czy pa111. s1ę udziela to- umie fUrtować z klijen1:ikami. Od j1uitra 
warzysko? Czy jest :pa:n ,może zaTę-< jest pan wolny. 
czony? 

- Nie, nie mam narzeczonej. Qdyi 
Tłum. D. 
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